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seistwie sowieckim 


potrwa do końca 
października 

Koresp. warsz, „Głosu Poilskie- 
go* (K) telefonuje: 

Jak się dowiaduję śledztwo w 
sprawie zabójstwa w poselstwie 
sowieckim potrwa do końcą mie- 
siąca października, 

Obecnie sędzja śledczy Wituń- 
ski kończy przesłuchiwanie głów. 
niejszych świadków, Prawdopodob 
pie we wtorek lub środę przyszie- 
go tygodnia nastąpi wyjazd sędzie- 
go Wituńskiego do Wilna celem 
zbadania szeregu świadków, któ- 
rzy znali Trajkowicza, 

Po przyjeździe z Wilna 


ku nowych świadków. 
40 wyroków śm erci 


wykonano tylko 4 

W pierwszem półroczu roku bie 
żącego wydanych zostało ogółem 
40 wyroków śmierci, 

Sądy zwykłe wydały 17 wyro- 
ków śmierci. Żaden z wyroków 
nie został wykonany. Sądy doraź- 
ne wydały 23 wyroki śmierci. 4 
wyrokj wykonano, 


0 osraniczeniach 
w adwokaiurze 
narazie się nie mówi 


Koresp. warsz. „Głosu Polskie- 
go" (K) telefonuje: 


Jak się dowiaduję sprawa ogra-| 


niczeń w adwokaturze nie jest o- 
becnie aktualną. Sprawa tą ma 
być omawiana dopiero przy opra- 
cowaniu nowego jednolitego sta- 
sutu palestry, 


Hinchliff i beving 


polecieli do Indji wscho 
dnich 


LONDYN 23.9. ATE. Samolot 
Miss Columbja z Hinchliffem jako 
pilotem i Levinem jako pasażerem 
odleciał dziś rano z lotnista Crey- 
don pod Londynem, celem podbi- 
cia rekordu odległości. Lotnicy za 
mierzają wylądować we wschodnich 
Indjach. Start odbył się z trudno- 
ścią ponieważ samolot obciążony 
był 400 galonami benzyny. Samo: 
lot może przebywać w powiettzu 
50 godzin. 


wa utknęli we Wedniu 

WIEDEŃ, 23 września. (Pat,) — 
Na lotnisku Aspern wylądował dziś 
o godz, 6 wiecz, lotnik Levine, do- 
konywujący lotu z Cramwell do 


Indji. Levine oświadczył. dziennika 
rzom, że ze względu na defekt mo- 
toru będzie musiął albo zaczekać 
na dokonanie poprawek w Wied- 
niu lub na przysłanie części nie- 
zbędnych z Anglii, 
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Wajiańsza Komfortowa Resiauracja i Kawiarnia w Polsce! 


Prawo prasowe obowiązuje! 


Uchwała sejmu nie może być ogłoszona w „Dz. Ustaw” 


List premiera Piłsudskiego do marszałka seimu.-= 
Co o tem mówią w kuluarach? 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: „Komisja prawnicza wnosi o uchylenie dekretu, o którym 
Wczoraj premjer marsz. Piłsudski odpowizdział na list p. będę mówił, w formie ustawy, jako kolidu'ące według konst 
Rataja w sprawie dekretów prasowych. tucji wystąpienie aktu i jednocześnie decyzji sejmu*, i 

List ten brzmi: l W tem miejscu mówca zwrócił się do marszałka sejmu: 

Do p. marszałka sejmuRzplitej Polskiej w War- „Dlatego wystrzegam się wyraźnie i staqowszo, że forma 
szawie. Odpowiadając na pismo z 20 września |ząproponowana pizez komisje nie stanowi i stanowić nie mo- 
1927 r. liczba 5109 zawiadamiam, że [9 września |że prelensji na przyszłość i bardzo proszę pana marszałka, by 
sejm zgodnie z art. 44 ust. ostatni konsłytucji po- |złożył wysokiej izbie oświadczenie według własnego pizeko- 
wziął uchwałę, uchylającą na podstawie tego prze-|nania*. o 
z dnia Na to marszałek oświadczył: 

„W odpowiedzi na apel, wystosowany przez posła Liber- 
mana stwierdzam, że i w sejm'e są zwolenniey dwuch interpe- 
lacji w tej sprawie. 

Komunikuje, że uchylenie dekretu w formie 
ustawy nie będzie stanowiło precedensu do tego; 
żeby odnośny artykuł musiał być interzrotowany 
w tym kierunku, że uchylenie dekretu wymaga 
ustawy: 

Uważam, że sprawa ta wymaga jeszcze 
renie sejnowym*. 

Przypominają również, że w „Dzienniku Ustaw“ były o» 
głoszone dwie uchwały, a jak wywika z lisu premjera mare 
szałka Piłsudskiego, kwestjonuje on sprawę prawomocności u- 
chwal sejmu, drukowanych w „Dzienniku Ustaw“. 

Dwie te uchwały, tyczą się osoby marszalka, 

Pierwsza w roku 1919 głosiła o powierzeniu mu stanowi- 
ska Naczelnika Państwa, a druga w formie zarządzeuia prezy 
denta głosiła, że marszałek Józef Piłsudski, jako Naczelnik Pań 
stwa i Naczelny Wódz, dobrze się zasłużył narodowi, 

Uchwała ta była podpisana przez ówczesnego prezydenta 
Rzplitej, Wojciechowskiego i kontrsygnowana przez ówczesne- 
go premjera Witosa i m nistra Kiernika. 

Nie należy wątpić, że prasa prawicowa opozycji otworzy, 
w związku z listem marszałka, dyskusję o prawomocności tych 
uchwał. 

Z góry należy stwierdzić, że pierwsza uchwała została pa 
wzięła w okresie przedkonstytucyjnym, obowiązała wtedy „ma- 
ła konstytucja“, a druga uchwała została opublikowana w for- 
mie zarządzenia prezydenta Rzolitej. 

Nie ulega więc wątpliwości, że w tym wypadku stano- 
wisko prawne marszałka Piłsudskiego jest słuszne, 


postanowienia 
ustaw karnych o rozzpawzszechnianiu nieprawdzie 


Mam zaszczyt w porozumieniu z min. 
wiedłliwości zakomunikować: 

Powyższa uchwała sejmu nie ma podstaw kon- 
styłucyjnych, w szczególności nie została powzięta 
zgodnie z art. 44 konstytucji, ponieważ przepis 
nie uprawnia do uchylania rozporządzeń prezy 
denta Rzplitej z mocą ustaw w formie uproszczo"” 
nej, w drodze zwykłej uchwały seimowej. Sejm 
może uchylić rozporządzenie, mające moc ustawy 
tylko nowym aktem ustawcdawczym z zachowa” 
niem postanowień art. 35 konstytucji, jak w wy- 
padku określ. uprawnienia sejmu art. III ust. 3 
i art. 49 ust. 2, jak to już sejm w zakresie art. 44 
konstyiucji st"'sował, wydając ustawę z dnia I5 
grudnia 1926 r. Nadmieniam, że uchylenie ustawy 
uchwałą jest niedopuszczalne z tego względu, że 
na podstawie obowiązujących przepisów prawnych 
uchwała sejmu nie może być ogłoszona w Dzien" 
niku Ustaw R. P. 

W tym stanie prawnym rozporządzenia wymie- 
nione nie straciły mocy obowiązującej 

Prezes rady ministrów — Józef Piłsudski. 

W kołach sejmowych przypominają w związku z powyż- 
szym listem, że na posiedzeniu sejmu w grudniu 1926 r, przy 
obalaniu pierwszego dekretu prasowego, referent poseł Liber- 
man na wstępie przemówienia oświadczył co następuje, 


spra» 


wyjaśnień ba tes 


O Z O O w A 


Nowa partja Komunizująca 
na terenie sejmu 


Warsz, koresp. (St. Gr.) telef.: „Rataja, że założyli klub parlamen 
Na terenie sejmu powstała no”jtarny „Ukrainskawo Selanckawo 
wa frakcja sejmowa. Posłowie u”| Rabotniczo-Socjalisticznawo Celro- 


Tragiczna Katastrofa lotnicza 


5 trupów.-Zginął ambasador niemiecki w Ame- 
ryce i kierownik hansy lotniczej 3 

BERLIN, 28.9 (PAT) Dziś przed południem na 

linji lutniczej Lipsk-Monachjum zdarzył się sen- 


» - ` PAP daiń zuczmaj, Kozicki, Bra” . Jak wiadomo Celrob znajduje 
sasiry onek += ot l TANOWO aamolor a ROEOSKA i w Pasternak się ar Srem ER ko 
który o godz. 9 odleciał z Lipska, spadł w pobliżu którzy zostali wykluczeni z partji| minternu. 

Heinrichsruhe. Samolot został zupełnie zdruzgo* | ukraińskiej, zawiadomili marszałka 

tany, a pilot i 4 pasażerów zabitych. Jednym | merere TE PET" WEAR DTD 
z głównych pasażerów samolotu był ambasador z $ 

niemiecki w Si anach Zjednoczonych baron Ago Ostrzeżenie. 

won Malizaāhn,. któremu towarzyszył kierownik Ostrzegam sfery handlowe w Łodzi o zachowanie większej 


komunikacyjny niemieckiej hansy lotniczej p. won 
Armin. Ponołudniowa prasa berlińska poświęca 
zmarłemu tragicznie ambasadorowi obszerne 
wspomnienie pośmiertne, przypominając, że hył: 


ostrożności przy udzielaniu kredytu ABRAMOWI GOLDBERGOWI 
zam. w Łodzi przy ul. NARUTOWICZA 12, który jest mi winien z 
weksli z własnego wystawienia poważną sumę już od 2 lat, a nas 
stępnie po uregulowaniu również żadnego z następnych weksli nie 


a 25 R RSE zapłacił. 
on inicjatorem traktatu rapallowskiego i że nale: *P = č ei E 
żał do najwybitniejszych dyplomatów niem.ocokich 10m Handlowy N. Margulies 
obecnej doby: 7208—53 Łódź, Sienkiewicza 10. 
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oacert wielkic 


h mocarstw 


przy łożu sparaliżowanej ligi narodów 


Ligą narodów prasa masza 
zajmuje się raczej zawiele niż 


zamało i najwidoczniej przece=, posiadania 
znaczenie, |radzie, lecz obiecała stały wy- 
wciąż |bór paru 


mia jej dzisiejsze 
które, jak wiadomo, 
się zmniejsza na rzecz wzno* 
wionego koncertu wielkich 
państw. Bądź co bądź warto 
zrobić krótki obrachunek tego, 
co przyniosła sesja wrześniowa. 

Odparcie prelensi gdańe 
skich co do anulowania naby- 
tych praw Polski w Wester 
platte jest naszą miezaprzeczo- 
mą wygrańą—coprawda cha 
takieru zachowawczego. 

Co zaś do pokojowego 
wniosku naszego, który zmie» 
rzał początkowo do zabezpie- 
czenia granic Polski, — to 
pomimo zwycięskiej fanfary w 
pewnyim odłamie naszej prasy, 
należy stwierdzić, że nie osiąg» 


hąt on zamierzonego celu i 
zostal zredukowany de facto 
do rustej demostrancji, która 
mogła być przez 


liga utrzymała w zasadzie przy- 
wilej wielkich mocarstw do 
stałego miejsca w 


innym państwom — 
w ich liczbie Belgji i Polsce. 
Okazuje się obecnie, że ten 
wybór nie jest wcale stałym i 
że w bieżącym roku zawiódł 
Bełgję. 

Nieporównanie ważniejszą 
od wymienionych przedmiotów 
jest kwestia. która w obecnej 
sesji zdążyła się tylko zaryso- 
wać, lecz jeszcze nie wystąpi- 
ła w konkretnej postaci, Mowa 
tu o rozbrojeniu, którego ofic- 


jalmym wierzycielem zamierza» 
ją zostać, według wyrażenią 
Stresemanna, Niemcy. Opiera- 
ją” się na komenłarzu odnoś- 
nego artykułu w traktacie wer- 
salskim, uważają one, że ich 
rezbrojenie miało być wstę- 
pem do takiegoż rozbrojenia 
wszystkich państw i w imię 
tego zostało dokonane, Obec- 
nie, skoro Niemcy dopełniły 
tego warunku, zwycięzcy po- 
winni także dotrzymać swego 
zobowiązania, 

Kwestja jest ogromnej wa- 
gi i skoro nabierze ostrej ak- 
tualności, nie zamknie się z 


pewnością w ciasnych ramach 
ligi  Poświęca jej wstępny 
artykuł jeden z ostatnich nu- 
merów paryskiego „Temps'a*. 
Zaprzecza on, jakoby rozbro- 
jenie Niemiec nakładało na 
zwycięzców określone zobo- 
wiązanie w danym terminie, 
| one chcą niezawodnie roze 
brojenia i nie wyrzekają się go 
wcale, lecz mogą je przepro- 
wadzić wtedy, gdy pokój świa- 


ta będzie naprawdę zabezpie- 
czony, 
Wbrew tej interpretacji 


Niemcy utrzymują, że zwycięz- 
cy przyjęli wobec nich okre- 


trzeba 


ślone zobowiązanie i że Cle- 
menceau w ich imieniu złożył 
oświadczenie, że  rozbrojenie 
pociągnie na sobą ogólne bez- 
pieczeństwo. A więc niema, 
według nich, na co czekać i 
przystąpić do owego 


rozbrojenia, 


Kwestja ta już dała się od- 
czuć w Genewie, lesz jeszcze 
nie fwywołała wielkiej kam panii 
niemieckiej. Niewątpliwie jed- 
nak Stresemann przygotowuje 
ją i w lidze i poza ligą, 


3. Mazurski. 


Białogwaróziści w komunistycznych piórkach 


Antysemityzm szerzy się wśród rzekomych wyznawców Lenina 


poufne misje, a niedawno wybrano; antysemickich do komunistycznego 


Czy wszyscy komuniści są ko- 
miunistami? 
Pytanie takie na pozór wydaje 


wszystkichłsię conajmniej niedorzecznem. A 


przyjęta, bo nikomu nie przesz-ijednak kwestja przekonań politycz- 


kadzala i niczemu nie zapobie- 
gala, Była wymierzona prze- 
ciw ewentualnej rewizii naszych 


granic, miała tę możliwość z 
góry przekieślć, Atoli 
„uzgodnienie z życzeniami 


wielkich państw, w danym ra- 
zie głównie Anglj', straciła naj= 
zupełniej 
aprobatę ze strony niemieckiej 
Tem samem oczywiście chybi- 
ła celu. 

Pomimo złudnych pozorów 


przez]z pytaniem: 


swój sens i zyskała |k 


|nie 


nych członków stronnictwa komu- 
nistycznego nie przestaje niepo- 
koić publicystów i działaczy so- 
wieckich, W pismach rosyjskich 
coraz częściej spotkać się możemy 
„Czy też wszystkie 
osoby, noszące w kieszeni legi- 
tymację partji komunistycznej 
istotnie są komunistami, — czy 
osoby ie gotowe byłyby w razie 
onieczności z bronią w ręku wy- 
stąpić do walki za rząd sowiecki? 
Rozważania na temat powyższy 
zawsze prowadzą do wyników 
dla rządu sowieckiego pożądanych 
Tak np. znany publicysta rosyjski, 


i tanich komplementów środo -|Sosnowskij, zmuszony był dojść w 


wisko genewskie poznało się 
na rzeczy i odniosło wrażenie, 
Że wystapienie nasze nie uda- 
ło się, gdyż nie zbliżyło nas 
wcale do zamierzonego rezul- 
talu, 

też na 


Zasługuje uwagę 


nieprzyjęcie Belgji do rady ligi. 


Według kursującej wersji po- 
wodzenie jej kandydatury nie 
nastręczało żadnych wątpl'woś- 
ci, było według utartego wy» 
rażenia „murowane*. Jeżeli 
wszakże to mniemane murowa- 
nie obecnie runęło, 

wiały się tem samem 
na powtórny wybór 
oraz innych państw, nie mają- 
cych rangi mocarstwowej. W 
swoim czasie uchodziła u nas 


szanse 


tych dniach do wniosku, że w Ro- 
sji sowieckiej „nie wszyscy komu- 
niści są komunistami“. Sosnowskij 
stwierdza w swym artykule, za- 
mieszczonym w jednym z ostatnich 
numerów „Izwestji”*, że wśród mi- 
ljona członków rosyjskiej partji 
komunistycznej nie mało jest 
osób, ukrywających się pod 
maską komunizmu swe prawdzi- 
we wybitne antykomunistyczne 
oblicze. 


Zresztą już dawniej wiedziało 
się tem, że do Rosji przyjeżdżało 
wielu agentów organizacji kontrre- 
wolucyjnych, którym tylko dlatego 
udawało się prowadzić na teryto- 


to zache|rjum ZSSR agitację przeciwsowiec- 


ką, że popierani byli przez aktyw- 


Polski | ych działaczy komunistycznych. 


Członkowie organizacji przeciw- 
bolszewickich bardzo często umyśl- 
nie zapisują się do partji komuni- 
stycznej, gdyż wiedzą, że wówczas 


za rzecz pewną wersja, jakoby|nikt nie będzie kontrolować ich 


PROFILE WIELKICH LUDZI 


Disraeli i 
IL 

Gdy obydwaj rywale w pewien 
ponury dzień grudniowy 1852 ro- 
ku podnieśli się kolejno, by za- 
brać głos w dyskusji budżetowej, 
miało się wrażenie, że dwie nad- 
naturalne potęg; stoją oko w oko. 

Gladstone, ze swym ostro ząty* 
sowanym profilem, onyksowemi © 
czami i w potężnym geście odrzu- 
coną czarną grzywą,, wydawał się 
być duchem oceanu. 

Disraeli, z błyszczącymi pukla- 
mj włosów, nieco pochyloną syl- 
wetką į długiem; giętkiemi rękami, 
przypominał raczej ducha ognia, 

Gdy przemawiali, stało się ja- 
snem, że Disraeli posiada więcej 
śenjuszu, ale Gladstone uderzy; w 
ton moralnej przewagi, który się 
izbie bardziej podobał, 

Jeszcze nigdy w parłamencie 


żaden budżet nie był tak atakowa- 


Gladstone 


ny, jak budżet Disraeli'ego. Poku- 
tował on za swoje ataki na Peela, 
Przez cały tydzień noc w noc kpio 
no z niego ; drwiono, poniewiera- 
Do nim bezlitośnie, Wszyscy zna- 
komicj ekonomiścj odkrywali ko- 
lejno jego nieuctwo į obłęd. Wszy 
scy ironicznie podkreślali jego re- 
zygnację z ceł ochronnych. 

On pozostał nieruchomy, ze 
skrzyżowanemi ramionami i noga: 
mi, ukrywając swą bladą twarz za 
maską apatji, Zdawał się ani nie 
słuchać, ani nie odczuwać, 

Gdy wreszcie przemówił, stłu- 
miona gwałtowność jego sarkaz- 
mu wskazywała, że zostął dotknię- 
ty. Narzucił sobie spokojny, roz- 
wlekły ton, ale od czasu do cza- 
su wymykały mu się zdanie o iro- 
nji tak gorzkiej, że nieomal bo- 
lesnej. 

— Nie jestem urodzonym kan- 


działalności politycznej, Do partii 
komunistycznej wstępują jednak 
niekomuniści nietylko ze wzglę- 
dów politycznych. Faktem jest n. p., 
że w stronnictwie komunistycznem 
ZSSR organizowanych jest bardzo 
wiele osób które zdecydowały się 
wstąpić do partji w celu zapew- 
nienia sobie lepszych warunków 
życia. 

L. Sosnowskij w artykule swym 
mówi, że tacy pseudokomuniści 
działają zazwyczaj z taką ostroż- 
nością, iż niepodobna odróżnić ich 
od szczerych wyznawców  teorji 
komunizmu. 

Tak np. władze sowieckie do- 
wiedziały się niedawno zupełnie 
przypadkowo, że uchodzący po- 
wszechnie za jednego z wybitnych 
komunistów, niejaki Barkow, z 
komunizmem ma w rzeczywi- 
stości bardzo inało wspólnego. 
Przypadek zrządził mianowicie, że 
do rąk władz dostał się list Bar- 
kowa do jedwego z przyjaciół. 
Barkow, spędzający swe wywczasy 
letnie w miejscowości Josentuki 
na Kaukazie, pisze do przyjaciela 
swego: „Jeśli byś widział, ilu tu 
jest żydów, to niewątpliwie po- 
wiedziałbyś, że hasło „bij ży- 
dów — ratuj Rosję”, jest conaj- 
mniej w 50 procentach uzasa- 
dnione'. 


Sosnowskij stwierdza, że ko- 
munista Barkow jedynie dzięki 
przypadkowi ujawnił swe poglądy 
antykomunistyczne. Dotychczas wy- 
stępował on bowiem zawsze jako 
stuprocentowy komunista, zwalcza- 
jąc z całą bezwzgjędnością wszel- 
kie hasła białogwardzistów. Czło- 
wiek tea w kołach komunistycz- 
nych cieszył się zawsze dobrą 
opinją, że dawano mu niejedno- 
krotnie do spełniania rozmaite 


clerzem skarbu; należę do hołoty 
parlamentarnej! — rozpoczął swe 
przemówienie, Słowa te dziwnie 
przypominały Rousseau, co było 
dość nieoczekiwane w ustach jea- 
dera konserwatystów. Podczas je- 
go długiej mowy rozpętała się 
śwałtowna burza, Migotanie bły- 
skawic i huk grzmotów stanowiły 
odpowiednie tło dla djabelicznej 
postaci, za jaką go uważali prze 
ciwnicy, 

Gdy Gladstone podniósł się, 
wszystkim jakby kamień spadł z 
„serca: burza w międzyczasie mi. 
nęła, Uroczyste, moralne zdania u- 
kołysały sumienia. Kojący umiar 
tonu uspakajał otoczenie. 


Subtelna poezja angielskiego 
budżetu jest dla nieszczęśnika, jak 
Disraeli, którego nie wychowywa- 
ły od dzieciństwa muzy Westmin- 
steru, bodaj najnieodpowiedniejszą 
sztuką, Tajemnicze, ale nieubłaga 
ne prawa sprawiają tutaj, że je- 
den pens na cukrze nagle stwąrza 
straszny dysonans (i wszystkie sta 
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go ponadto na członka okręgowe-!życia partyjnego. 


go komitetu wykonawczego partji 
komunistycznej. 

„Szymon Barkow — pisze So- 
snowskij — niejednokrotnie chyba 
przysięgał wierność programowi 
Lenina. Jak człowiek ten mógł 
być równocześnie wyznawcą le- 
ninizmu i haseł pogromowych 
kontrrewolucji — to zawsze chy- 
ba pozostanie tajemnicą samego 
Barkowa. 

Kiedy kontrrewolucja rosyjska 
i międzynarodowa rozpocznie swą 
ofenzywę przeciwko ZSSR — kon- 
tynuuje publicysta sowiecki 
antysemityzm odegra niewątpliwie 
rolę niepoślednią w propagandzie 
antysowieckiej, A wtedy okaże się, 
że wśród komunistów ala Barkow 
nie trzeba będzie wcale agitować. 
Jeśli Barkow już teraz w 50 pro+ 
centach zgadza się z kontrrewolu- 
cjonistami, to w chwili niebeapie- 
czeństwa stanie on niewątpliwie 
bez wszelkich zastrzeżeń w służbie 
kontrrewolucji. 

Sosnowskij stwierdza w dalszym 
ciągu, iż nie chodzi tu jednak o 
jednego tylko Barkowa, gdyż 
w partji komunistycznej jest cały 
szereg takich „nieprawomyślnych' 
osób, przeciwko którym walczyć 
jest bardzo trudno, albowiem wszy- 
scy ci pseudokoriuniści działają 
zbyt przebiegle, by ktokolwiek 
mógł mieć, co do ich przekonań 
komunistycznych, jakiekolwiek wąt- 
pliwości. 

Działacze komunistyczni wysu- 
wają obecnie ponownie na plan 
pierwszy hasło wałki z antyse' 
mityzmem w szeregach partii 
komunistycznej. Zdaniem Sosnow- 
skiego nie wolno pomijać milcze- 
niem faktu przenikania nastrojów 


politowaniem patrzą na nowego 
kapelmistrza], podczas gdy 


rynarce prześladują się w uciążli- 


AA NA 


niem probierczym  insivnktu uro- 
dzonego kanclerza skarbu. Giad- 
stone, naturalny mistrz tego tru- 
dnego, a wzniosłego kunsztu, bez 
wysiłku obnążył błędy początkują- 
cego kolegi, 


Disraeli 
wciąż jeszcze 
ramionami, wodząc 
wzrokiem po podłodze. 

Lord Derbv, który na iednrei » 
trybun oczekiwał głosowania, ma- 
jącego zadecydować o losie jego 
gabinetu, przysłuchtwał się uwa- 
żnie przez kilka minut przemówie- 
niu Gladstone'a, poczem opuścił 
głowę na ręce i rzekł krótko ; we- 
złowato: 


przysłuchiwał stę, 
ze skrzyżowa1emi 
ZMĘCZONYM 


re zwyczaje zgrzytają zębami ; z 


Publicysta 50 
wiecki otwarcie zupełnie przyznaje, 
że „nigdy jeszcze od wybuchu 
rewolucji nie można było ob» 
serwować tak silnych nastrojów 
antysemickich w partji i w związ- 
ku młodzieży komunistycznej, 
jak właśnie w chwili obecnej. 
To jest fakt nieżbity, którego igno- 
rować nie wolno. Antysemici dzia- 
łają narazie bardzo ostrożnie i 
nie ujawniają w niczem swych 
prawdziwych poglądów. Ale w 
chwili poważnej ruchawki wojennej 
będą oni daleko niebezpieczniejsi, 
niż jawni białogwardziści... 


W związku z omówionemi po- 
wyżej objawami, władze sowieckie 
rzuciły obecnie hasło walki z 
komunistami, którym obce SĄ 
idee komunizmu. 


8 proc. podwyżki dla 
górników 


Wyrok komisji arbitra 
żowo-pojednawczej 


Z Katowic donoszą: 

Specjalna komisja arbitrażowo- 
pojednawcza w sprawie sporu, w 
związku z zapowiedzianem przez 
zespół pracy taryfy zarobkowej w 
górnictwie, postanowiła zarobki na 
kopalniach węgla podnieść średnio 
o 8 proc. Podwyżka obowiązuje 
od 16-go września. 


Sprawę podwyżki zarobków 
dla robotników na kopalniach krusz- 
ców odesłano do wydziału facho- 
wego, 


— Likwidacja! 
O godzinie 4-ej nad ranem gabi- 


jeden|net został obalony 305 głosami 
pens na piwie stanowiłby może dia | przeciwko 286, Pozostaw it on przy 
ich uszu najcudniejszą melodję |sterze 
Taksa na słód ; oszczędności w mą|ciąś czasu. 


przez bardzo «-ótki prze- 


Daremnie silić się na opisanie 


wym, ale skostniałym kontrąpunk-; pogody ducha Disraeli ego. Ani na 
cie, który jest niewątpliwie kamie-| chwilę nie pojawiło sie na 


jego 
twarzy niezadowolenie, Przeprosił 
jedynie zgromadzonych za niezwy- 
kłą śwajtowność owego przemó- 
wienia. Lord John powinszowa! 
mu odwagi, z jaką walczył w obro 
nie swych poglądów i kurtyna za- 
padła, 

Wieczorem Gladstone 
wał w swym pamiętniku: 

„Bóg wie, jak głęboko boleję, że 
byłem narzędziem, wybranem dla 
obalenia  Disraeli'ego, Człowiek 
ten posiada niewątpliwie wielk; ta- 
lent. Będę gorąco prosił Boga, aby 
zrobił ze swych zdołności dybry 
użytek“, 


<3 GODŁO: 


Franc, R—r. 
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Dziś dawno oczekiwana potężna 
<> PREMJERA! 


drcie i najpiękniejsze arcydzieło 
ze złotej serji naszego tegoreczne"= 
go repertuaru! 


Genjalny utwór mistrza reżyserów europejskich 


JOE MAYA 


„OROBOWIKĆ MILOSCI“ 


u (DAGrE'LN) Mimin 


Dziś dawno oczekiwana potężna 
2 PREMIERA! 
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Na scenie! <2 Na sceni 
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Pożegnalne występy artystów baletowych 
światowej sławy 


w NINY i FELIKSA = 


PARNELLÓW. 


w nowym repertuarze. 


Wszechświałowe arcydzieło filmowe mieniące 
się tysiącem barw, Iśniące tysiącem niuansów, 
według znanej powieści WERNERA SCHEFFA 
„DAGFIN%*. 2 W rolach gł. potentaci ekranu 


v 
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Kronikatelegrafticzna 

W LONDYNIE ZMARŁ LORD 
HAMILTON, przeżywszy lat 82. 
Lord Hamilton był od roku 1895 
do 1903 sekretarzem stanu do 
spraw Indji, a następnie sprawo- 
wał szereg urzędów w gabinecie 
angielskim, ostatnio zaś był preze- 
sem rady į pierwszym lordem ad- 
miralicji. 


NA LINJI RZYM —. TIBURTE-||JAŚNIONA. 


NA pociąg towarowy zderzył się 
z pociągiem specjalnym, idącym z 


Marcella Albani, 


PAWEŁ WEGENER, 


PAWEŁ RICHTER, 
MARY JOHNSON. 


2) Bachanalia. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. LIDAUERA. 
GAT Dziś i jutro od godziny 1-ej 


do 2-ej ceny 
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Olbrzymi pożar fabryki 


1) Black Bottom 


wejść od 50 


gr. do i Zł, 


D 74 


4-piętrowy gmach spłonął doszczętnie 


Wczoraj późnym wieczorem o| Przy pomocy przybyłych w między | pieczeństwo rozszerzania się ognia 


Neapolu, a wiozącym z Brescji| godz, 11-ej wybuchł nagle pożar w | czasie oddziałów rezerwowych roz | zostajo zażegnane, 


partję b, uczestników wojny. 50| fabryce, przy ul, Strzelców Kaniow | poczęto energiczną walkę, Zacią-| 
osób odniosło rany, w tem 10 cię-| skich 61. = 


żkie, 

W RAFINERJI NAFTY w Ploe- 
sti (Rumunja) nastąpił wybuch 
dwóch rezerwuarów, zawierają- 


cych około 200 wagonów nafty. pierwszy przybył na miejsce, Wiel 
Pożar, który powstał wskutek wy ki, 4.piętrowy gmach fabryki stał 
buchu, nie został dotychczas u$a-| już całkowicie w płomieniach, to 


szony. Szkody obliczają na 10 mil- 
jonów. 


RZEKOMA KARTKA NUN- 
GESSERA I COLI, znaleziona w| 
butelce, wyrzuconej na plażę ho- 
lenderską jest niesmacznym do- 
wcipem, Pani Nungesser oświad- 
czyła, iż kartka ta nie jest pisana; 
teką jej syna. 


SAMOCHÓD, WIOZĄCY HR. 
BETHLENA, po najechaniu 
Budapesztem na jakiegoś młodzień 
ca, został zaąłakowany przez chło- 
pów, których rozpędził dopiero 


przybyły na miejsce patrol żandar-| zabezpieczone, co dały się dokc- 


merji. odczas wypadku hr. 
Bethlen stracił ze wzruszenią przy 
"omność. 


W GARUCHA 


konsul angielski Harrington zranił 
ciężko wystrzałem z rewolweru 
wicekonsula greckiego. Harrington 
został aresztowany. 


WCZORAJ ROZPOCZAŁ SIĘ; zdawafo się, że nic go już nie zdo..| Śledczego, gdzie przetrzymano go 


W MAGDEBURGU ZJAZD miast 
niemieckich, Przedmiotem obrad 
zjazdu jest przedewszystkiem spra 


wa gruntownej reorganizacji pod-| zaczęli wynosić towar, 


staw samorządu miejskiego, 


NA SKUTEK Strzelców Kaniowskich i wylot u- 
ZATARGU OSOBISTEGO, wice-! 


W międzyczasie z płonącego bu 
Sprawozdawca „Głosu | gnięto na dach 4 węże i nie ustą- | dynku zawalił się śzyms, a potetn 
Polskiego“ znalazł się natychmiast | piono ani kroku, zalewając ogień| z hukiem ji sykiem zawaliły się 
na miejscu pożaru, wraz z II od-; strumieniami wody, O godzinie 12| wszystkie piętra i ogień przestał 
działem straży ogniowej,  któryj m, 30 żywioł poddał się í niebez- się rozprzestrzeniać, Straszliwy ży 
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Streik w Banku Dyskontowym 
w dalszym ciągu jest Kontynuowany 


Z Warszawy donoszą: Karpińskiemu listę płac urzędni- 
s £ A Wśród pracowników bankowych | czych w Banku Dyskontowym. 

poważnie zagrożone, W ciągu parti po wczorajszym wiecu panuje zt- Prezes Karpiński zainteresował 
minut przybyły na miejsce 4 od-i pełny spokój, równowaga i pe-|się tą sprawą, nie chcąc wprost 
dziajy straży, które rozpoczęły e- | wność zwycięstwa. uwierzyć—według słów jednego z 
nergiczną akcję ratowniczą, a! , Do Warszawy przybyli delega- urzędników—że tak niskie „głodo- 
wkrótce zjawił się również komen- | CÍ 7 oddziałów ze Lwowa, Droho-|we'* pensje ostały się dotychczas 
daat Godimaq, Uitkouiać kierow bycza i Łodzi, stwierdzający sad przy obecnych warunkach droży- 

| 


też o uratowaniu go mowy być 
nie mogło, szło jedynie o uratowa- 
nie sąsiednich posesji, które były 


À h k : zwykłą zwartość frontu  strejkują-| źnianych. 
nictwo. Domki, znajdujące się na i i J*ują y 


cych. —9-—— 
przyległym plafu B-ci Piotrow- W centrali i w oddziale w War 
skich Orąz znajdujący się z tyłn|Szawie na 180 pracowników  strej Domy pracy 
gmach fabryczny zostały szybko dla byłych więźniów 


kuje 175. 
Niezwykłe oburzenie wywarł 

Koresp. warsz, „Głosu Polskie- 

go" (K) telefonuje: 


wśród bankowców fakt, który zda- 
Sprawa stworzenia „Domów pra 


rzył się wczoraj w banku. Jeden 

ze strejkujących urzędników, pan 
cy” dla b. więźniów jest obecnie 
rozpątrywana przez ministerstwo 


Markiewicz, wstąpił do banku w 
sprawiedliwości. 


nać tem łatwiej, że wiatr dał} w 
przeciwnym kierunku, zarzucając 
deszczem iskier i głowni ulicę 
sprawie osobistej, Obecny na sali 
dyr. Laterner, używając słów obel- 
żywych, wskazał p. Markiewicza 
| agentowi policji politycznej, pole- 


ulicy Andrzeja, Zażarta walka od- 
była się przy ratowaniu przylega- 
jącej fabryki, oddzielonej jedynie cając go aresztować. 

brandmurem. ` Ogień raz po raz| Wskutek tego p. Markiewicz 
wdzierał się na sąsiedni dach ijzmuszony był udać się do urzędu 


Stowarzyszenie domów pracy 
nie leży jednak tylko w kompeten- 


? ; dyż jak ewiduje ust łó- 
fa uratować, Właściciele fabryki półtorej godziny, a Ea ein z 
zwątpili już do tego stopnia, że ki 


Jednakże Urzędnicy Banku Poskiegoļ pracy į opieki społecznej, 


dzielna =*--ż nie dała zą wygraną. przedstawili prezesowi B.P. panu 


|IFabryka, wł. N. Ryby, była nieczynna. - Przyczyna pożaru niewy= 
-Dzielna straż umiejscowiła egień.- Wzorowa praca policji 


wioł został całkowicie opanowany 
i umiejscowiony, Zapaliła się jedy- 


nie sąsiednia drewniana wieżą 
do wody (chłodnia), którą jednak 
ugaszono, 


Na miejsce pożaru przybyli ko- 
mendant policjj m, Łodzi inspek- 
tor Niedzielski, komisarz Weyer, 
komisarz Kostienkko, oraz komen- 
dant rezerwy policji, Ulice sąsied- 
nie obsadzono silnym kordonem po 
lici; konnej į pieszej, nie dopuszcza 
jac publiczności į utrzymując po- 
rządek. 

Jak się okazajo, fabryka należa- 
ła dawniej do A, Szpilki, a przed 
paru miesiącami została kupiona 
przez N, Rybę, Na parterze į pierw 
szem piętrze mieściły się składy 
surowców, a na drugiem ; trzeciem 
piętrze warsztąty. Fabryka była 
nieczynna i miała być uruchomio- 
na dopiero od poniedziałku, Obec- 
nie w fabryce pracowało jedynie 
4 majstrów, którzy przygotowy” 
wali ją do uruchomienia, W chwili 
wybuchu ognia na terenie fabryki 
znajdował się jedynie nocny stróż, 
Grawelkiewicz, który też pierw- 
szy zauważył języki ognia, wydo- 
bywające się z okien ; zaalarmo- 
wał straż, Przyczyna pożaru dó- 


cji ministerstwa sprawiedliwości, | tychczas niewyjaśniona, 


przylegającym gmachu; przy 


częgostwie i żebractwie troską o) UL Strzelców Kaniowskich, który 
te domy należy do ministerstwa 


udało się uratować, mieszczą się 
fabryki A, Szpitki į Z, Straucha, 
w. 
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Ludzie mają apetyty 
Garść liczb z giganty- 
cznych sjest 


Jako punkt kulminacyjny przy- 
jęcia legjj amerykańskiej w Pary- 
żu, odbył się w „Doma lawalidów' 
wielki bankiet na 4.200 osób. 
bankiecie tym spożyto 60 kilo ryb, 
1000 kilo polędwicy, 2.000 kilo ja- 
rzyn, 2,000 kilo chleba, 1,000 kilo 
sałaty, 300 litrów oliwy, 100 litrów 
octu, 400 litrów majonezu, 600 ki- 
lo owoców, 200 kilo sera, 600 kilo 
lodów. Na bankiet przygotowano 
30 tysięcy talerzy, noży i widel- 
ców į 20 tysięcy szklanek i 
liszków. Potrawy preparowano w 
10 specjalnych kuchniach, Zaan- 
gażowano 112 kucharzy, Personel 
kuchenny stanowiło 240, a obsłu- 
ge — 400 osób, Celem przewiezie- 
nia żywności do „Domu Inwali- 
dów” posługiwano się 300 samo- 
chodamj ciężarowymi. 

. = . 

W Temerzynie (Jugosławia) od- 
było się poraz pierwszy w okresie 
powojennym huczne weseltsko 
dzieci dwuch bogatych chłopów. 
Podczas uroczystości, która trwa- 
ła trzy dni i trzy noce, spożyto: 
500 kur, 5 cieląt, sześć świń, trzy 
woły, 25 hektolitrów wina, 20 he- 
ktolitrów piwa, trzy tysiące bu- 
tek, 1.800 chlebów, 3.000 flaszek 
wody mineralnej, 300 kilo cukier- 
ków, 5.000 jaj, 100 kilo orzechów 
i 100 kilo cukru. Obsługiwało go- 
ści w 6 zmianach 600 chłopów. W 
specjalme zbudowanych kuchniach 
pracowało 30 kucharek, 70 osób 
personelu pomocniczego i 100 po- 
mywaczek. 
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Przeszłość okulistyki 


Profesor i lekarz chorób ocznych 
Albertotti wykazał w czasie odby- 
tego przed kilku dniami kongresu 
w Rzymie, że niesłusznie przypi- 
sują uczeni Dominikaninowi Della- 
spini wynalazek okularów. W ar- 
chiwach bowiem weneckich znaj- 
duje się nader cenny dokument 
historyczny, statut cechu szklarzy 
tamtejszych, spisany w 1301 roku, 
w którym przewidziane są surowe 
kary dla niesumiennych rzemieślni- 
ków, używających zwykłego szkła, 
zamiast szlifowanego kryształu, dla 
wyrobu okularów. Zresztą, sądząc 
z obrazu umbryjskiego mistrza 
Alluno, już nawet św. Hieronim 
miał wzrok osłabiony i posługiwał 
się wielkiemi okularami w metalo- 
wej oprawie, 


FREDERIC BOUTET 


Zwycięzca i 


otaczającym zakład 
kąpielowy, Leon Leribier i Ber- 
nard Varsile odbywali wolnym 
krokiem codzienną przechądzkę. 
Obaj byli ludźmi dojrzałymi, W 
Paryżu byli członkami tego sa- 
mego klubu towarzyskiego i co 
roku spotykali się w tem kąpieli- 
sku, gdzie jednoczyła ich koniecz- 
ność odbycia podobnej kuracji, Za- 
równo podobieństwo zabiegów 
leczniczych, jak i podobieństwo 
przyzwyczajeń į, gustów wytwo- 
rzyło między nimi zażyłą przyjaźń, 
Po zamienieniu codziennych za- 
pyłań o stan zdrowia, oraz odno- 
szącycł się do wydarzeń dnia, 
Bernard Varsile zapytał: 


W parku, 


— Czy otrzymałeś wiadomości 
od żony? 

— Tak, Otrzymałem telegram 
dziś rano: „Jestem zdrowa, przy- 


jeżdżam jutro do ciebie -— Tere- 
sa", Odbywa przejażdżkę * samo- 
chodem wzdłuż wybrzeża morskie- 
go z przyjaciółmi... Jaka ona mło- 
da... Przynajmniej co do swego 
zdrowia... Nie lubi pisać; korespon 
duie ze mną, wysyłając telegram 
co cztery lub pięć dni... o ile o 
tem pamięta... Odpowiadam jej w 


ten sam sposób, o ile znam jej 
miejsce pobytu, Jest to bardzo 
praktyczne, 

— Niewątpliwie — odpowie- 


dział Varsile, — Gdy się jest żo- 
natym oddawna, to niewiele się ma 
do powiedzenia, zna się wzajem- 
nie zbyt dobrze... Zdaje mi się, że 
gdybym się był kiedyś ożenił .. 
Przerwał. Aleją przeciwległą 


szedł jakiś pan, który właśnie zną- 
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Przynosimy dzisiaj model ele- 
ganckiej į praktycznej „sukienki, 
którą nosić można na sposób tro- 
jaki, Jako materjał służyć może 
czarny crepe satin, lub crepe de 
chine., Bluzka fasonu bolero. zdo- 
biona jest plisowaniem, Dolna 
część bluzki łączy się z plisowaną 
sukienką. Sukienka z przodu jest 
otwartą, i można użyć rozmaitych 
wstawek, Bardzo ładnie wygląda 
kombinacja, zdobiona złotą, lub 
srebrną koronką. Również wstaw- 
ka z różowego crepe de chine'u 
nadaje się wybornie do uzupełnie- 
nia sukienki, 

Dalej nosi się w Paryżu: 

— garnitury skórzane na okry- 
ciąch jesiennych, paski skórzane 
wykonane na wzór wstążek szkoc 
kich, 

— kwiaty ze skórki, 
bransoletki skórzane, 

— tualety koronkowe, 
szpilki do kapeluszy z minia- 


zwyciężony 


lazł się tuż przy rozmawiających. 

— Patrz, oto pan Ancelin! — o- 
świadczył Varsile, — Co za szczę 
śliwe spotkanie! Toś pan też tutai 
przyjechał? 

Podał mu rękę į przedstawił: 

— Pan Leon Leribier pan A 
drzej Ancelin, 

Był to człowiek wytworny, o si- 
wiejących wąsach, Wzdrygnął się 
nerwowo, jego energiczna twarz 
nieco przybladła. Z Leribier'em, 
który również cdruchowo się co- 
fnął, zamienił zimny ukłon. po- 
czem szybko się oddalił 

— Co mu się stało? — zapytał 
Varsil, zdziwiony. — Popełniłem 
niezręczność przedstawiając was 
sobie? Czy się gniewacie? Czyście 
się znali? 

— Tak. Dawniej zńaliśmy się. 
Ale to było bardzo dawno... Ściśle 
28 lat temu, gdyśmy się poraz o- 
statni spotkali w towarzystwie 
sześciu poważnych, czarno ubra- 
nych panów, czterech świadków, 
dwóch lekarzy, obydwaj ze szpa- 
dami w ręku, Tak wtenczas za- 
łatwiało się sprawy... 

Biłeś się więc z Ancelin'em! 

— Tak. Z powodu współzawo- 
dnictwa. Mówię o istotnej przyczy- 
nie, a nie o zewnętrznym powo- 
dzie, którym była kłótnia przy 
grze, jaką wywołąliśmy dla stwo- 
rzenia pozorów, Z Ancelin'em po- 
znaliśmy się, gdy mieliśmy po dwa 
dzieścia lat, na wydziale praw- 
nym, Nigdy nie byliśmy przyja- 
ciółmi serdecznymi, ale często spo 
tykaliśmy się, a po zdaniu egzami- 
nów również widywaliśśmy się w 
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turową figurką Budy, mającą nas 
rzekomo chronić- przed nieszczę- 
ciem, 
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Jak żyją 
Ekspedycja naukowa na 
W najbliższej przyszłości uda się 
do wysp koralowych, znajdujących 
się w pobliżu wybrzeży Queensland, 
ekspedycja naukowa, złożona z 7 
uczonych i personelu pomocnicze- 
go. Ekspedycji przewodniczyć bę- 
dzie dr. Younge. Badania potrwają 
prawdopodobnie około roku i obej- 
mą studja z dziedziny rozwoju or- 
ganizmów koralowych i im po- 
krewnych. Poza pracami wybitnie 
naukowemi uczeni zajmą się rów- 
nież badaniem tamtejszej flory i 
fauny z punktu widzenia jej war- 
tości ekonomicznej. W ten sposób 
badania obejmą, życie i zwyczaje 
gatunku ostryg jadalnych i wydzie- 
lających perły, życie żółwi i śli- 
makow morskich, które po uwę- 
dzeniu stanowią w Chinach arty- 
kuł spożywczy. Badane będą także 
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1) sukienka dla panienek z gra 
natowego weluru, zdobiona wstę- 


Korale ? 


wybrzeżu Queenslandu 
pewne gatunki ryb w związku z 
możliwością rozszerzenia rybołów- 
stwa na wymienione obszary, 
Jednakże celem głównym eks- 
pedycji jest zbadanie procesu for- 
mowania się raf koralowych, od- 
grywających wielką rolę w kwestji 
bezpieczeństwa żeglugi w tamtych 
okolicach. Ekspedycja ma zbadać 
słuszność teorji, głoszącej, że rafy 
tamtejsze ulegają na pewnej wy- 
sokości kruszeniu się i zauikaniu, 


Badania bę ą ześradkowane wzdłuż 
t. zw. 


wielkiej harjery i wrót ko- 
ralowych, ciągnących się w pobli- 
żu i wzdłuż wybrzeży Queensland 


na przestrzeni 1250 mil przy sze- 
rokości w niektórych miejscach 
ściany głównego łańcucha raf, 


wynoszącej kilka mil 


tych samych kołach artystycznych 
i towarzyskich, Obydwaj zakocha-, 
liśmy się w tejsamej młodej dziew 
czynie; była zaręczam ci, uroczą: 
Była to córka- bankiera, miljone- 
ra, ale to dla mnie į dla Ancelin'a 
nie miało znaczenia, była bowiem, 
zbyt uroczą, by jej pieniądze od-| 


mi, Obydwaj prosiliśmy o jej rękę,, 


czyłem się,,. . Wtencząs Ancelin na, 
wpół oszalał w rozpaczy i przy, 
pierwszej sposobności w ordynar-, 
ny sposób napadł na mnie, Był do-, 
brym szermierzem, ale podczas; 
pojedynku rzucił się ną mnie z ta-; 
ką wściekłością, na oślep, że się| 


cicho: zwyciężyłem. 
— Jakto? 
— Tak, tak, mój stary, nie +ozu- 
miesz zupełnie tego, jak mi się ży- 
cie ułożyło, Ale nikt o lem nie 
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śą tego samego koloru, 2) okry* 
cie dziecięce z cytrynowo - żółtej 
kashy, haftowane czerwoną wełną, 
3) okrycie z jersey w kolor*-. pia- 
skowym, z przodu plisowane. pa- 
sek z granatowej skóry, 4) sukien- 
ka z granatowego serge, plisa wa- 
na. Sukienka į bolero zdobione są 
czerwonym ser$e'em S1kienka 
może być też wykonana z mater- 
jalu czerwonego. @ ozdoba jest 
wówczas granatowa. 
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Warszawa, fHrólewsta 35. 
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Właścicielka przyjeżdża 
jutro, 


w niedzielę, z 
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najnowszymi mo- 


delami i pozostaje tylRG przez 
ieden dzień 
(Łódź, Moniuszki `, m, 12, 


i wagi, Są znowu inne które odbie- 


wie, gdyż nigdy nikomu o tem nie, 


mówiłem... Widzisz, jest rezczą o- dzę do starości. 
| ożenić się z kobietą zbyt na zmianę, 
grywały jakąkoiwiek rolę. Od te-, piękną, zbyt podziwianą, którą się bym się nawet 
go czasu staliśmy się ptzeciwnika-, zbytnio kocha . Nigdy się nie do-| mój stary przyjacielu. 
czy Teresa kochała dlaczego pozwoliłem 
a ona mnie właśnie wybrała, Zarę-, mnie į od pierwszego dvin po ślu-; wszystko ci powiedzieć. 
Bylem dlatego, że już iestem z:ezyśnówa- 
żące t ny! 

Była kokietką, lubiła, 
mężczyzn, a ia poczem dodał: 


hvdną 


wiedziałem, 
bie bałem się ją strazié... 

wobec niej, jak dzie :ię. dr 
podległe... 
rozrywki, hołdv, 
nie śmiałem nawe: okazywać za- 
zd:ości,. zbyt pewny że nic by to 
nie remogło. Uważała zawsze. że 


wie. co 


rają odwagę. Do takich należa!» 
Teresa. Zrobiła ze mnie nicość. 
Rządziłem naszym majątkiem. jak 
uczciwy intendent... Teraz docho= 
już jest zapóźno 
zresztą nie odważył- 
teraz Tak jest, 
Nie wiem 
sobie to 
Pewnie 


Leon Leribier na chwilę zamilici. 


Co 


A Ancelin mnie nienaw dzi. 
za mięsprawiedliwość! Nie 
mi zawdzięcza. Dlatego, 


sam nadział na moją szpadę, O ma-|spesniła wszystkie względem mniej że ożeniłem się z Teresą, on do- 


ło nie umarł... Nasz pojedynek był 
bardzo głośny w swoim czasie... 
Dziwię się, żeś o nim nie sły-| 
szał. | 
— Nie było mnie wtedy we 
Francji. A co się potem stało? 


obowiązki i że napełniła 
śc'em moje istnien'e. 


fakt, że rączyła wyjść 


Mam prawie pewaość że mnie nie; liła 


przez sam| był się ożenił, 
za mnie.! jestem. Teresą niśdyby nie pozwo- 


szczę-, szedł do tego, kim jest. Gdyby on 


byłby tym, kim ja 


swemu mężowi być kim ın- 


zdradziła, jej duma z tego, że jest, nym jak tylko jej mężem. Dowi- 


piękna, jej pewność, 


że jest nie-, dzenia, 


mój stary, dziś po połu- 


— Ancelif'po wyleczeniu wyje-| skończenie wyższą od wszystkich! dniu na bridge'u spotkamy się, 


chat z kraju, a po powrocie zako- 
pał się w pracy, aby zapomnieć. 
Zarówno w sprawach majątko- 
wych, jak w życiu politycznem, | 
doszedł do pomyślnych wyników ij 
stał się sławną osobistością, którą 


y 
— Ja? Ja ożeniłem się prze- 
cież z Teresą... 


innych ludzi, uchroniły ją... Gdyby 
mnie zdradziła  tó»zdaje mi się, 
zamknąłbym na to oczy, zbyt pe- 
wny, że przy pierwszych wymów 
kach byłaby mnie wyrzuciła... tak 
wyrzuciła, Nigdy między nami nie 
zapanowała jakaś wewnętrzna 
łączność; nawet teraz, po trzydzie 
stu latach małżeństwa, 
dzisz, jakie jest nasze życie. 


Leribier wrócił do swego hote- 
lu, 

Varcile, wracając do swego mie- 
Szkanią, spotkał Andrzeja Ance- 
lina. 

— Mój drogi przyjacielu. — 
rzekł do niego twardo — proszę 
cię bardzo, żebyś się do mnie nie 


sam wi-| odzywał, gdy będziesz w towarzy- 
Je-| stwie 


pana Leribier'a, Człowiek 


— Z Teresą?.. Ach tak, to 0a-| stem tt sam i leczę się. Ona ad-| ten złamał mi życie, zabierając mi 
bywa przejażdżki, nie wiem nawet | niegdyś młodą dziewczynę, w któ. 
gdzie, Taka młoda, taka zadziwia-| rej się kochałem į o której nigdy 


ni Leribier była... 

— Tą młodą dziewczyną, o któ-/ 
rą biliśmy się, Tak! Mój Boże, ja: 
ka ona była piękną į jak ją kocha- 
teml 


jąco młoda, 


starzeję į coraz lepiej rozumiem zj ną miłością w mojem życiu. 
zmarnowałem | niej, to co nazywają powodzeniem 


dnia na dzień, że 


gdy ja czuję, że się, nie zapomniałem, gdyż była jedy- 


Bez 


— Tak więc w rezultacie tyśjżycie. Miałem również walory,ji moją karjerą zostało zatrute bo- 
zwyciężył į rozumiem, że Ancelia które mogły mnie wynieść na pier, |eścią, pomniejszone przez stale 
wszy plan, Nie śmiałem z iej po | | 
— Tak. Ja zwyciężyłem, — l.e- wodu, z obawy, by w razie niepo- dla niej byłbym naruszył świat. 


mimo dalekiego okresu czasu... 


ribier zrobił vrzerwe, powtarzając - 


wodzenia, nie f%ardzija mną, Są 


rozdzierągjący mą duszę żal, Z nia. 
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człowieczeństwo ludzkości 


Internacjonalny język i powieść internacjionalna 


„Choucas”, Zofja R. Btowska: | die internacjonalne pod wzglę- 
Powieść jnternacjonalną. dem narodowości towarzystwo, 
Przypomniał mi się nagłówek| obserwuje ciche į spokojnie toczą- 
tej bardzo ciekawej książki w pe-| ce się życie ludzi, siłą rzeczy sku- 
wien piękny dzień sierpniowy, gdy j piających się w takich warunkach 


i walczą na 


prawdy, nie zareagować na pyta-| zaciekle walczyli 
ze sobą — odrzuca ten 


nie pana Verdy: „No, a... gdybyj śmierć 


Bliskcść ta stworzona została 
nie przez wspólną znajomość języ- 


| 


że ina- 


ków, lecz przez wspólność tema- 
itu, albowiem rozprewiają oni wy: 
łącznie prawie o jednem; o ludz- 


przechodzitem szeroką aleją| w jedne ciasne grono, przysłuchu-j kiem cierpieniu, o cierpieniu | mę- 
wzdłuż wybrzeża, Czyste niebo|je się ich rozmowom, zapoznaje kach jednostki, żywego człowie- 
nieco tylko jaśniejsze było od to-|się z nimi į staje się wkrótce sa-| ka.. 


n morskiej, Błękit oślepiał wzrok 
i trudno było długo bez przerwy 
ząchwycać się pięknem lazurowej 
dali, Gdy zaś po chwili znów spoj- 
rzałem na morze — spostrzegłem 
na horyzoncie statek, który szyb- 
ko zbliżał się do pomostu. Wszy- 
scy z ciekawością przypatrywali|łym utworze rozrzucone. 
się parowcowi: był to czas nie-| Prawda -- są to myśli znane i 
przewidziany w żadnym z rozkła- stare czasem bardzo już oklepane, 
dów przybrzeżnej żeglugi; statek |lecz nie dlatego, by były jałowe i 
po brzegi przepełniony był pasa-| naiwne, Wręcz przeciwnie: są to 
żerami. Po upływie jakiegoś kwa” myśli na tematy „wieczne'”, „nie- 
dransą Sopoty zaroiły się od wy-|śmiettelne", których nigdy omi- 
cięczkowiczów z zielonemj; gwiazd|nąć nie potrafimy, skoro tylko nie 
kami na białych żetonikach — w|o dziejach i o fudzkości, lecz o 
Gdańsku odbywał się wtedy XIX | człowieczeństwie, nie o niezmie- 
zjazd esperantystów... |rzonym wszechświecie, lecz o wła 
Trudno wyobrązić sobie ideę| snym mikrokosmie, o istocie czło- 
bardziej wzniosłą, Międzynarodo-| wieką rozprawiać zaczniemy, Są 
wy językl... Gdyby to mogło byćj to myśli znane į stare, lecz nie- 
w pełni urzeczywistnione, gśdyby| zmiennie ciekawe i ważkie dla 
miast setek języków į dialektów | każdego, kto tąkie tematy miłuje, 
doprawdy zapanował jeden — dla tak samo jak w równej mierze zna 
wszystkich dostępny i pojętny — nemi i pięknemi są te liczne stro: 
spowodowąćóby to mogło skutki naj| ny powieści, na których poetka » 
radykalniejsze, nieobliczalne, Je-| wyjątkowem mistrzostwem odda- 
den powszechny język sprowadzić | je urok śnieżnych szczytów i zie- 
mógłby istotne braterstwo ludzko | lonych dolin tej panoramy alpet- 
ści całej, — wieczny pokój i raj skiej, stanowiącej piękne tło lu- 
na ziemi... 538 Źnie utrzymanej akcji utworu. 
Ttudno przewidzieć następstwa] Wszyscy bohaterowie „Chou- 
chociażby osiągniętej w ten spo-|cas* doskonale ze sobą się poro- 
sób niezwykłej oszczędności czasu, | zumiewają, I to nie dlatego, że są; 


ma członkiem tej zaimprowizowa* 
nej rodziny. Oto właściwie cała 
treść, raczej temat powieści 
„Choucas*. Idzie więc nie o ak- 
cję utworu, lecz o myśli, liczne 
myśli, szczodrze przez utalento- 
waną autorkę tu i owdzie po ca- 


| Gdzieś tam daleko, bardzo da- 
leko, fragmentami urwanych mv- 
śli ; wspomnień, za górami į tasj- 
mi przewija się obraz strasznej 
wojny, okrutnie kolosalnego, dła- 
wiącego . jaźń człowieka — po- 
twornego zjawiska  dziejoweśo... 
Tv jej niema, Człowiek czuje się 
bezpiecznym pod ochroną połę- 
żnych ścian górskich, przestaie się 
hamować, popuszcza cugli natural- 
nym, wrodzonym uczuciom i odda- 
je się całkiem swym — cierpie- 
niom... Są to przeważnie chorzy, 
którym brak powietrza w niezmie 
rzonych nawet przestworzach, 
nad górami į chmurami, Wojna 
światowa już minęła, lecz nie cał- 
kiem... Zgliszcza tlą się jeszcze tu 
i owdzie... W zaciętych wspomnie. 


niach zaś przeszłość objęła jest 
jeszcze płomieniami i broczy 
krwią... 


Toteż cierpienia każdej jednost- 
ki są ściśle związanż z dziejami 
świata: uciekinier z Armenji nie 
może nie powracać ustawicznie do 
tragicznych losów  nieszczęśliwe- 
go kraju, skazanego na rzeź į za- 
gładę; żyd, który uciekł był z Ru- 
munji do Paryża „naskutek zajść 
antysemickich wśród studentów", 
nie może zachować obojętności 
względem problematu narodowo- 


Francja była wciągnięta — to fle 
mniej więcej Polska mogłąby wy» 
stawić wojska?'.. Zbyt uż pan 
Verdy cierpiał z powodu śmierci 
swego syna zabitego w jednej z bi- 
tew nad Marną.. Tak samo zresz- 
tą, jak cierpiał niemiec Fuchs, któ 
remu przestrzelone płuca na za- 
wsze już odebrały zdrowie, skraca- 
jac tem samem į Żywot.. 

Tu jednak. w tem  zącisz- 
nem, ukrytem przed świa- 
tem ustroniu, można było mówić 
o tem wszystkiem całkiem ina- 
czej: spokojnie ; cicho, bez zgrozy 
i nienawiści, bez strzelby į zjadli- 
wego pisma w dłoni, nie poprzez 
druty kolczaste, lecz za wspól- 
nym, pięknie nakrytym stołem,.. 
Stąd też odmiennym był me tylko 
ton, lecz ; cel rozmowy i wnioski 
z nich wysnuwane,, 

Na początku — przy każdej pra 
wie poważniejszej wymianie myśli 
— wszystko zlepiało i zlewało się 
w jakieś błędne kolo... Okrutność 
zderzeń dziejowych zabija życie 
człowieka; ale czy m że być ina- 
czej, skoro człowies właśnie jesi 
taki, ;ż pan Peynivion widział pa- 
ciorki, które zrobione były z wy- 
suszonych sutek kobiecych, 7 od- 
ciętych piersi pomordowanych Ar- 
menek...“ 


sek — myśl Sosse? „Cała pachną- 
ca śpiewająca natura przesiąknię- 
ta jest męką, Z drugiej strony — 
jak można się pogodzić z taką kon 


Stąd mógł być jeden tylko wnio| Mówiących » różnemi 


wniosek i przeczy inyśći, 
czej być nie może ; nie będzie... 
zem, doprawdy, gorsi jesteśiny 
od tych choucas, które nigdy nie 
walczą ze sobą, lecą zawsze ra- 
zem i kontentują się mniejszem —- 
okruszyną?..  Przeciwniel.. Z 
punktu widzenia swych istotnych 
potrzeb ; przeżyć — swych vier- 
pień — wszyscy ludzie mogą prze 
cież, tak samo właśnie jak chou- 
cas, żyć razem i zadawalniać się 
okruchami szczęścia į radości... 
Człowiek z punktu  widzenią 
swych istotnych potrzeb : prze- 
żyć jest przecież właśnie małym, 
słabym ptakiem, miłym chou- 
cas, „..biedne, nagie dwunożne 
zwierzę.. , jak trafnie spostrzegł 
był już siwy Lear w dramacie ge- 
njalnego Szekspira... 
I poprzez naiwne myśli panny 
t Horsephian i zawiłą filozofję pana 
„Tockiego o _ „internącjonalizacji 
;Boga' dochodzi? autorka do cał- 
| kiem wyraźnych wywodów: 
j „My, ludzie, lubimy wszędzie 
+ mówić do siebie inaczej — i 
| tylko nasz śmiech į nasz płacz 
oznaczają na całym świecie to 
samo į dla wszystkich są zroru* 
miałe. 
Jednakże, gdy 


tam byłam 
przez te miesiące 


wśród ludzi, 

językami, 
to czułam zawsze, że przecież 
więcej między nimi było rzeczy 
podobnych, niż niepodobnych, I 
że to, co było między nimi po- 


dobne, było właśnie ważniejsze, 


kluzją, gdy wszystko dookoła, sa- 
był doprawdy — najważniejsze. 


mo życie, samą możliwość istnie- 


który miast tracić na trudną i dlu-, to par excellence ludzie wykształ | ciowego; nie sposób ominąć roz- 
gołrwałą niezbędną obecnie nau-| ceni, władający obcemi językami, 

kę języków obcych, możnaby by-! gdyż nietylko, że rozmawiasą ze 
to zużytkować w sposób niezrów: sobą, lecz doskorale całem jeste- 
nanie bardziej produkcyjny i kosi stwem jeden drugiego rozumieją. 
rzystny dla dobra powszechnego i! smkiEuzWTWTKNUKEWNE 
osobistego, 

Jest jednak — niestety — rze- 
czą nader wątpliwą, czy leży taki 
przewrót li tylko w mocy języ- 
ka.. Czy możliwą jest rzeczą, by 
język — jako forma, jako wyraz 
kultury, życią ; całej freści naro- 
du — wyprzedzić połrafił ową 
treść właśnie i stał się nie wyni- 
kiem z innych przyczyn powstałe- 


Moskwa, wę wrześniu, 
Czynniki sowieckie poświęcają 
w.ostatnich czasąch baczną uwagę 


Walka 


stanowi poważne zadanie sowietów 


to, że w różnych miejscach 
ziemi porozumiewają się inne- 
mj brzmieniami, że mają trochę 
inny kolor oczu. albo włosów, 
że mają trochę inne gusty i przy 
zwyczajenig — to jest mniej 
ważne, 

Ale to właśnie, to już wystar- 
cza, by było tak, jak jest, By 
było między nim; niezrozumie- 
nie, nienawiść, by była wojna, 

y napróżno panna Horsephian 
powtarzała swoje naiwne słowo, 
że jeden naród nie powinien u. 
ciskać drugiego". 


nia tej minjaturowej „Societe de 
Nations" w górskiej samotni, mo 
żliwość pogodzenia i współżycia 
tych wszystkich, którzy za górami 


Í 


| mowy na temat polityczny, skoro 
hiszpan Carrizales nie może po 
jjąć, jakiem prawem domagają się 
riffeni niepodległości... Trudno, do- 


z przemytnictwem 


w roku gospodarczym  1926—7., wnej fabryki kalotyferów; fabryka 
Nie bacząc na to, że w roku tym ta maszyn jednak nie otrzymała, 
weszły w życie nowe obostrzone gdyż Brjuk sprzedał je kupcom 


go braterstwa ludów į raju na zie- 
mj — lecz awangardą myśli į po- 
stępu, formą, przepowiadającą i 
powodującą treść, której wyrazem 
i wynikiem przecież jest wszak ta 
forma... 

Innemi słowy: czy wystarczy in- 
ternacjonalny język, by — nieza- 
leżnie od tematu į zawartości u- 
tworu — stworzyć prawdziwą in- 
ternacjonalną powieść?.., 


sprawie walki z przemytnictwem. 
Walka ta ma w Z. S, S, R. mma- 
czenie nietylko śospodarcze, lecz 
i polityczne, albowiem wiele osóh 
trudni się kontrabandą tylko w 
tym celu, by pod płaszczykiem 
przemytnictwa ukryć działalność 
polityczną, skierowaną przeciwko 
rządowi sowieckiemu, Koniraban- 


dziści ci przemycają do Rosji wraz $ospodarczego 1926—7 r. na wszy-| B 


z towarami równ'eż agentów or- 
ganizacji przeciwbolszewickich, 


przepisy o zwalczaniu kontraban- 
dy, opracowane jeszcze przez 
zmarłeśo szefa czrezwyczajki, Fe- 
liksa Dzierżyńskiego, nie bacząc 
dalej na rozszerzenie siecj tajnych 
posterunków pogrąnicznych, prze- 
mytnictwo w Rosji sowieckiej by- 
natmniej się nie zmniejszyło. 

W ciągu pierwszych 6 miesięcy 


prywatnym. Inny znów cudzozie- 
miec, Hermann, sprowadził urzą: 
| dzenia techniczne i surowce dla 
przemysłu dzianego, a następnie 
sprzedał je z zyskiem 500 proc. 
Zaznaczyć wypada, że rząd sos 
wieckj stosuje wobec takich prze. 
| mytników _ koncesjonarjuszy suro- 
we kary, a wymienieni powyżej 


Wszelka internacjonalizacją mo- 
że być tylko wynikiem treści, któ- 
ra w isłocje swej, jako czjowie- 
czeństwo ludzkości jest kosmopo- 
lityczna i wspólna, Nie stworzy 
tego żadna formą, 

„Dlatego też nie zawsze rzecz 
pisana w języku esperanto będzie 
utworem: internacjonalnym w tej 


nielegalną literaturę polityczną, 


Gdzieś tam w okolicach Roda- 
a często nawet broń i amunicję 


nu, ale bardzo wysoko, na jednym 
z dostępnych dla siałego zamiesz- | « 
kiwania szczytów alpejskich znaj-| jących na obszarze Z, S. S. R. 
duje się R sanatorjum, Poet 

ka spot 


dy Klęski głodu nad Wołga 


la 


O - 


p; 


% 


ts 
=*Ł 


ma 


T 
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dla Kkontrrewolucionistów, działą- 


: ( W tych dniach ogłoszone zosta- 
a w niem liczne, praw-lły wyniki walki z przemyłnictwem | 


| | (326.000 rubli), skóra (197.000 rb.), 


| nym 
| |jest manufaktura 184,000 rubli), | 


i | rjuję į Hermann zostali przez są-| pełni, w jakiej jest nim bez 
stkich granicach Unji sowieckiej| dy sowieckie skazani na zapłace-| wątpienia pisana w języku pol- 
przyłapano na gorącym uczynku, nie wysokich kar pieniężnych, ich|skim „Choucas* — internacjonal- 
22,176 przemytników, którzy usi-| majątek zaś uległ konfiskacie. na powieść Nałkowskiej. 


M 
i 


owali przemycić do Rosji towary C. Eps, D, Rc'in. 


ząśrańiczne wartości 3,145,000 ru- RZY” HZZ ZER EET 10 1 WZ WORDA RZY EEAO UI PA 
bli Mość pnrzytrzymanych kontra- zz 


bandzistów była w roku gospo- | Ofiary transatlantyckich przelotów 


darczym 1926—7 o 2,500 osób wię-| 
ksze, niż w roku poprzednim, 
| Przemytnictwo kwitnie ną wszy 
| stkich granicach związku sowiec- 
kiego, śłównie jednak ną granicy 
R - ukraińskiej, dalej w o- 
regu  zakaukasko - czarnomot 
skim i na Dalekim Wschodzie. 
| Na granicach europejskich Z. S| 
IS, R. przemycane są głównie na- | 
stępujące towary: manufaktura (w, 
roku 1926—7 wartość jej wynosi- 
| a 530,000 rubli), wyroby dziane 


| 


|śgalanterja ( wr, 1926—7 wartości 

70,000 rubli, w roku noprzednim— 

144,000 rubli) í perłumerja (101| 

tys, rubli), 

Na granicach azjatyckich głów-| 
iotem  kontrąbandy, 


| 


'dalei wyroby przemysłu dzianego 
(95,090 rubli. i skóra (36,000 rb.). 
Oprócz przemytnictwa zwykłe- 
go odróżnia się w Rosji sowiec- 
kiej jeszcze przemytnictwo spe- 
|cialne, że tak powiemy półoficjal-' 
ne, Chodzi o to, że niektóre oso- 
[by zupełnie jawnie : przywcża do 
Rosii maszyny į urządzenia dla fa- 


AWCE O PG E 


U góry (od lewej strony) widzi-|udział w jocie „Old Glory“; niżej 


klęski głodu, 
jaką w latach 1920-21 nawiedziła 
prowincje nadwcłżańskie, dotych- 


Ślady straszliwej 


czas jeszcze nie zostały zatarte. 


Koloniści niemieccy odczuwają po 
dzić dzień dotkliwy brak koni į są 


5 A 
ea TN] 
TEER] 


zmuszeni do wozów swych zaprzę- 
śać „kembinowane“ pary, Na o- 
brazku naszym widzimy wóz ko- 
lonisty niemieckiego. ciąśniony 
przez konia i wielbłąda. 


fbryk, istniejących ma zasadach 
koncesji. Przedmioty te nie są je- 
idnak następnie do fabryk tych do- 


Jstarczane, lecz poprostu, z wiel- 
kim zyskiem oczywiście sprzeda- 
'wańe fg tynker wewnetrznyni. 


jak np. niejaki Briuk sprowadził 
do Roe* transport maszyn dla pe- 


my Lloyda Bertranda i Jamesa 
Hilla, którzy zgineli wraz z aero. 
planem „Old Glory”; obok nich 
znajduje się podobizną francuskie- 
do lotnika Nungessera; poniżej wi 
dzimy portret wydawcy pism 
Payne'a, który jako pasażer brął 


widzimy panią Doran, która zgi- 
nęłą podczas przelotu do Honolu- 
lu; na dole umieszczone są podo. 
bizny Covella, Wagnera, Tully'ego 
i Medcalda, którzy wszyscy ponie- 
śli śmierć w zburzonych ialach 
Atlantyku 


Wiadomości bieżące 
W żólwim fempię 


prowadzone są roboty 
na ul. Nawrot 


Od wielu tygodni już ulica 
Nawrot zamknięta jest dla ruchu 
kołowego z powodu przeprowa- 


dzonych tam prac kanalizacyjnych, 
a obecnie układania jezdni. 
Roboty te prowadzone są w żółt- 
wim tempie i mieszkańcy tej ulicy 
narażeni są na ciągłe niewygody, 
nie mogąc ani dojeźdżać do miej- 
sca zamieszkania, ani przewozić 
towarów. (b) 


Wagony z pluszowam 
obiciem 
nie będą kursować 


Na odcinku Łódź — Koluszki 
kursuje jeden wagon 3 klasy o ła- 
wkach obitych pluszem. 

Jest to zrelormowany wagon 
II klasy pochodzący z taboru gali 
cyjskiego. 

Jak się dowiadujemy, dyr. koleji 
nie zamierza wbrew mniemaniu 
wielu podróżnych, wprowadzić tego 
rodzaju wagony dla 3-ej klasy. 

Wagon o obiciu pluszowem, 
kursuje tylko chwilowo na odcin- 
ku Łódź—Koluszki. 


Pożar w fabryce 
B-ci Kesfentierg 


W dniu wczorajszym © godz. 
11.15 przed poł. wybuchł pożar w 
fabryce B-ci Kestenberg, sp. akc. 
wyrobów bawełnianych przy ul. 
Nowo-Targowej 26. 

Z niewiadomej przyczyny zapa- 
lił się seliaktor. Robotnicy starali 
się ogień ugasić przy pomocy ga- 
śnic i hydrantów, gdy jednak oka 
zało się to za niewystarczające dla 
zlikwidowania pożaru, zawezwano 
straż ogniową 

Po upływie kilku minut na miej 
sce przybyły prawie že jednocze- 
śnie l i Il oddz. straży ogniowej 
ochotniczej. Po godzinnej akcji 
ratowniczej zdołano o'ień zlokali- 
zować i ugasić, 

Straty nieobl iczone, są jednak 
dość znaczne. 


Święfo miodzieży T.UR, 


W dniu dzisiejszym, z okazji w 
roczystości międzynarodowego dnią 
młodzieży socjalistycznej, młodzież 
zjednoczona w towarzystwie uni- 
wersytetu robotniczego w Łodzi, 
urządza w mieście naszem pocho- 


* R 
Im bliżej chwili 
przedstawicielstwa ludności m, Ło- 
dzi, każdy dzień przynosi nowe 
fakty: zawiązują się komitety wy- 
borcze, tworzą się bloki, pojawia. 
ja się rozmaici ludzie, orśanizujący 
coraz to nowe grupy „Obywateli“, 
Wszystkie te komitety wyborcze, 
grupy i grupki, „ludzie* į „obywa- 
tele" w odezwach, rozlepionych na 
murach miasta, obiecują mieszkań- 
com Łodzi rai na ziemi, Powstaną 
domy robotnicze, zostanie wybu- 
dowana kanalizacja i wodociągi w 
ciągu 24 godzin, drożyzna spadnie 
do zera, bruki i chodniki łódzkie 
otrzymają idealnie gładkie po- 
wierzchnie; ustaną choroby zaka- 
źne, wynikające z dotychczasowe- 
go antysanitarnego stanu, w jakim 
miasto się znajduje — słowem o- 
bietnice i obietnice... 
Niejednokrotnie przestrzegali- 
śmy czytelników przed irazeologją 
ludzi samozwańczo koronujących 
się na przyszłych ojców miasta, 
Nie znaczy to, byśmy mieli rądzić 
abstynencję przy wyborach lub od- 
wodzić ich od nadziei, że „lepiej 
już nie będzie“ — pragniemy prze 
ciwnie, zwrócić uwagę na ważność 


wyborów ao| INŻ. Wo 


Czy p. o. prezydenta m, Łodzi 
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porzuci 


swe stanowisko dla fotela w seimie? 


Jak już donosiliśmy skompromi- 
towany, w aferze gen, Żymierskie- 
go, przywódca NPR, prawicy po- 
seł Popiel, wobec wytoczonych mu 
zarzutów zrzekł się mandatu posel 
skiego, 

Poseł Popiel figurował na liście 
państwowej NPR, jako kandydat 
trzeci, natomiast miejsce czwarte 
tuż zą nim zajmuje obecny p, ©. 
prezydenf m. Łodzi inż, Wacław 
Wojewódzki, Wobec tego automa- 


tycznie po zwróceniu legitymacji 
poselskiej przez posła Popiela, ta- 
kową otrzyma inż, Wojewódzki, 

Czy p, Wojewódzki porzuci sta- 
nowisko prezydentą Łodzi dla fo- 
tela poselskiego? — nie wiadomo, 
Jest jednak mafo prawdopodobne, 
aby opuścił placówkę łódzką w 
tak ważnym dla stronnictwą mo- 
mencię — jak wybory do rady miej 
skiej, 


Ei, 


Numery lisi 


nadawane będą według 
kolejności zgłoszenia 


Jak się dowiadujemy w związku 
z rozpoczynającemi się w ponie- 
działek czynnościami składania 
list kandydatów przez komitety 
wyborcze, główna komisja wybor- 
czą ustaliła sposób w jaki ozna- 
czać się będzie numerami porząd- 
kowem; pojedyńcze listy. 

Chodzi bowiem o to, iż przed- 
sławiciele niektórych komitetów 
wyborczych zwrócili się do komi- 


roli każde jednostki, każdego mi2- sji głównej z prośbą o zarezerwo- 


szkańca, składającego świadomie 
swój głos do urny wyborczej, 


| wanie dla nich z góry określonych 


numerów, wobec tego zaś, iż klika 
komitetów żąda dla siebie tych są- 


Należy się zastanowić w prze-) wych cyfr, moglyby wyniknąć nie- 


dedniu wyborów, w chwili ujaw- 
nienia list wyborczych, kto jest go- 
dzien reprezentować nasze miasto, 
komu można powierzyć ster gospo- 
darki komunalnej, kto ma prawo 
decydować o losach robotniczego 
grodu, jakim jest Łódź, 

Należy się zastanowić, jaka kla- 
sa pracowników stanowi żywotny 
rdzeń miasta, w którem pulsuje ży 
cie tylko z powodu ciężkiej pracy 
ogromnej rzeszy robotniczej w fa- 
brykach į warsztatach, nadludz- 
kiego wysijku z nieodłącznem nie- 
bezpieczeństwem dla życią i zdro- 
wia 

Takie refleksje powinny się na- 
sunąć każdemu mieszkańcowi Ło- 
dzi w przeddzień 9 października 
1927 roku, czy to będzie praco- 


dy ze śpiewami į orkiestrami. Po-| wnik mieśni, czy też umysłu, świa 


chód z towarzyszeniem konduktu 
samochodowego, ozdobionego licz- 
nemi lampionami, przejdzie przez 
wszystkie ulice naszego miasta. (i) 


Powtórzenie odczyfu 


Tadeusza Wieniawy-=Dłu 
goszewskiego 


W niedzielę, dnia 25 września 
o g. 8 wiecz. w sali Filharmonji 
wygłosi powtórnie odczyt znany 
publicysta i redaktor Tadeusz-Wie 
niawa - Długoszowski na temat 
„Prostytucja“. 


domy celów idei demokracji i po- 


stepu. 
St, Sz, 


Nie pozwalajmy 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
strejku piekarzy łódzkich, pragną- 
cych koniecznie podnieść ceny naj 


Odczyt ten wywołał zrozumia-ļ ważniejszego z artykułów pierw- 


łe zainteresowanie wśród naszego 
społeczeństwa. 


Bilety już można 


szej potrzeby — jakim jest chleb, 
Ludność į władze słusznie potę: 


nabywać w|piły skłonności majstrów  piekar- 


kasie Filharmonji, w biurze Pro-| skich į utrzymały cenę pieczywa 
mieň“, Piotrkowska 81 i w księgar|na dotychczasowej wysokości, nie 


ni „Książka Zielona 11 
od 50 gr. do zł, 1.50 


w cenie | dopuszczając do jego podrożenia, 


Jednakże bardziej pomysłowi 


W powiecie łódzkim 
jest brudno 


W ciągu 


jednego dnia spisano 


200 protokułów 


Lotne komisje sanitarne z ra-]nie dbali o przestrzeganie przepi- 
mienia starostwa przeprowadzają |sów sanitarnych osadzono w aresz- 
energiczną akcję, mającą na celu|cie na przeciąg 3 dni. Wśród aresz- 


zwalczanie antysanitarnego 
wsi i miast, powiatu 
Ilość protokułów za 


stanu | towanych, 

łódzkiego. | miasteczko Tuszyn, 
niechlujstwo l wiecie łódzkim jest 
w posesjach wzrosła w dniu wczo- | bodaj 


sześciu przypada na 


rajszym do 200. 7-iu właścicieli|szynie też sporządzona została naj- 
domów, którzy pomimo parokrot- |większa ilość protokułów  sanitar 


nvch protokułów, w dalszym ciary lnych 


(£) 


potrzebne nieporozumienia į scysje. 

Postanowiono więc technicznie 
przeprowadzić to w ten sposób, iż 
komisja nadawać będzie porządko 
we numera poszczególnym listom 
w tym porządku, w jakim listy ie 
przedstawiane będą, począwszy od 
poniedziałku do głównej komisji, 

Komitety wyborcze więc, które 
pragną otrzymać z góry określone 
numery, winne będą w odpowied- 
nim czasie j w odpowiednim po- 
rządku przedstawiać listy swych 
kandydatów do komisji śłównej. (i) 


Wiece 


Na dzień jutrzejszy przed połu- 
dniem polska partja socjalistyczna 
zwołała wielki wiec w lokalu zw. 
kolejarzy, przy ul. Kilińskiego. 

Na wiecu tym przemawiać będą 
p. Antoni Purtal, Marjan Andrze- 
jak i Jan Klimaszewski, (b) 

> * * 

Dziś, jutro ; pojutrze niemiecka 
socjalistyczna partja pracy urzą: 
dza 5 wieców przedwyborczych. 

Na wiecach tych przemawiać bę 


dą posłowie Kronig i Zerbe, oraa 
pp. Kuk, Klim, Hunker, Frynker, 
Ewald, Richter ; Hayn. (b) 

Również w dniu dzisiejszym o 
godz. 7 wiecz. w sali związku, przy 
ul, Głównej 31 odbędzie się wiec 
kobiet narodowego robotniczego 
komitetu wyborczego, 

Na wiecach wspomnianych prze- 
mawiąć będą: poseł Waszkiewicz, 
wice-prezydent Wojewódzki, pre- 
zes dr. Fichna, ławnik Każźmier- 
cząk, dyr. Samborski, Andrzejako- 
wa, Sulima, Durko į inni, (u) 


Jan Brzeskof w kodzi 
Zaprosiła go N, P. R. 


Jak się dowiadujemy robotniczy 
komitet wyborczy sprowadza na 
okres wyborów znanego działacza 
robotniczego z lat 1905-6 Jana 
Brzeskota z Katowic, który odbę- 
dzie szereg konferencji ze star- 
szymi członkami narodowej partji 
robotniczej, W związku z przyjaz- 
dem Brzeskotą wydana została 
przez związek włóknisty Z. Z, P. 
odezwa zapraszająca byłych człon 
ków związków „Jedność” ; „Pra- 
ca" na zebranie, które odbędzie 
się w dniu 29 b. m, o godzinie 6 
po południu, przy ul, Gdańskiej 40. 


hista PPS 


Z uwagi na zbliżenie się termi 
nu składania list kandydatów na 
radnych, wśród licznych komite- 
tów wyborczych toczą się prace 
nad sfinalizowaniem  ostateczn ej 
redakcji list kandydatów, 

Jak się dowiadujemy komitet 
wyborczy PPS ułożył juz ostate- 
cznie listę kandydatów, zamierza- 
jąc ją zgłosić do głównej komisji 
juź w poniedziałek 

Na liście figurują kandydaci w 
następującym porządku: 

Pp. Rapalski, Danielewicz, Ko 
walski, dr. Wieliński, Grodzicka. 


się oszukiwać! 


piekarze, w dość oryginalny spo- 
sób pragną sobie powetować „stra- 
tę", Otóż przy sprzedaży, pobie- 
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Kogo wybierze Łódź! 


jewódzki -- posłem na sejm 


Ohwiepo! chce 


poślubić Resursę 

Rokowania pomiędzy polskim 
komitetem gospodarczym, a blc- 
kiem gospodarczym Resursy nie 
zostały jeszcze ostatecznie zerwa- 
ne, a w dalszym ciągu z inicjaty- 
wy polskiego komitetu odbywa ą 
się wspólne konierencje. 

Sprawę tę referował na jednym 
z ostatnich wieców Resursy przed- 
stawiciel polskiego komitetu go 
spodarczego dr. Kalisz, który 
świadczył, że organizacja jego nie 
stawia żadnych zasadniczych wa- 
runków afli natury rzeczowej anti 
odnośnie swantnalnych kandyd2- 
tur, gdyż wychodzi z założenia 
konieczności powołania do życia 
jednolitego frontu polskich  ;edno- 
stek gospodarczych, (e) 


Blok ogólno żydowski 


ostatecznie nie doszedł 
do skutku 

Z kompetentnego źródłą dono- 
szą nam, że wszelkie usiłowania 
sjonistycznej organizacjj zainicjo- 
wane przez radnego Bialerą, zmie- 
rzające do stworzenia bloku ogól- 
no . żydowskiego ostatecznie roz- 
biły się z powodu silnych antago- 
nizmów natury osobistej, istnie- 
jących w słerach kierowniczych 
dwuch ortodoksyjnych żydowskich 
ugrupowań, mianowicie stronnic- 
twa „Agudy” z jednej į stronnictwa 
„Bezpartyjnych* religijnych żydów 
z drugiej strony, 

Z tego powodu wśród żydow- 
skich mieszczan, powstało wielkie 
rozgoryczenie, i 


Uchwaly Konierencji 
inteligencji 
żydowskiej 


Odbyta wczoraj w zw. praco- 
wników K. Ch., Piotrkowska 73, 
konferencja przedstawicieli żydow- 
skiej inteligencji pracującej po- 
wzięła rezolucję, 

że inteligencja pracująca winna 
iść ręka w rękę z zorganizowaną 
klasą robotniczą; 

że tylko socjalistyczne przed- 
stawicielstwo w radzie miejskiej 
zabezpieczy należytą obronę inte- 
resów mas pracujących zarówno 
fizycznych i umysłowych; 

że żyd. inteligencja winna po- 
przeć wszelkiemi siłami przedsta- 
wicielstwo proletarjatu żydowskie- 
go—,Bund*; 

Konferencja wzywa żyd, inteli 
gencję pracującą do zademonstro 
wania jedności obu grup pracy i 
do gremjalnego oddania głosów 
przy wyborach do rady miejskiej 
na listę „Bundu“, 


Generalne „pranie“ Łodzi 


Płaćmy za chleb według cennika |Na brudasów znowuż spadł strumień 
i bierzmy bochenKi pełnej wagi 


„gorących“ Kar 


W związku z akcją sanitarną 
podjętą w Łodzi przez komendę 
policji w myśl zarządzenia ministra 


rają primo, bez uzasadnienia wyż-|spraw wewnętrznych gen. Skład- 


szą cenę od wykazanej 
nym przez magistrat cenniku, Na 
zapytania nabywców, oświadczają 
bez skrupułów: U mnie tak kosz- 
tuje! — i basta, 

Nadomiar 


w ustalo-| kowskiego, 


nastąpiło  gremjalne 
„pranie” naszego miasta, 
Ponieważ zarządzenie komendąn 
ta policji inspektora Niedzielskie- 
go w sprawie ustępstw, jak stwier- 


złego nie odważają dził podczas inspekcji, jest źle in- 


oni wcale chleba, I zdarza się pra- terpr lowane przez dozorców do- 
wie zawsze, że bochenek chlebą, mow ch oraz niektórych poliicjan- 
który w sklepie u piekarza powi-| tów rejonowych, komendant poli- 


nien był ważyć 1 i pół klg. stracił 
w domu konsumenta na wadze 
pół funta, 

Oszukańcze praktyki niektórych 


cji w dniu wczorajszym wydał wy- 
jaśnienie podwładnym sobie orga- 
nom, iż na każdej posesji musj być 
obowiązkowo jeden ustęp otwarty 


piekarzy, o których wspomnieliś.| dla użytku publicznego. 


my powyżej, powinny być ostrze- 
żeniem .dla konsumentów, 


Pod|tychże, siedzenia winny być 
żadnym pozorem nie należy prze-| urządzone 


Dla uniknięcią zanieczyszczania 
tak 
aby nie można było 


płacać zą chleb, trzymając się ści-| wchodzić nań nogami, 


sle cennika, znajdującego się w 
każdym sklepie, oczywiście, na 
miewidocznem miejscu. Po drugie, 
radzimy przed zapąkowaniem zażą 
dać odważenią chleba, gdyż tylko 


które w po-iw ten sposób konsumenci sami, 
największem| bez pomocy władz, zdołają ukró- 
gniazdem niechlujstwa. W Tu-ycić 


niewytłomaczone 
piekarzy. 
Trudno, chlebem codziennym 


nie pezwolimy spekulować, 


(x) l 


Następnie komendant Niedziel- 
ski wyjaśnił, iż na strychach do- 
mów nie wolno przechowywać sło- 
my, drzewa opałowego, węgla oraz 
wszelkich materjałów  łatwopal- 
nych, mogących przyczynić się do 
rozszerzenią pożaru w razie iego 


„apetyty”| wybuchu, 


dniu wczorajszym po rozpa- 
trywaniu protokułów  sporządzo» 
nych na właścicieli nieruchomości, 


wydział karny komisarjatu rządu 
dla spraw sanitarnych, wydał na- 
stępujące wyroki: 

Józefa Krupecka, Aleksandrow- 
ska 33-35 — na trzy tygodnie bez- 
względnego aresztu, Moszek Szan 
tał, Franciszkańska 7 na 5 dni bez 
względnego aresztu, Po 100 zło- 
tych grzvwny skazani zostali: Icek 
Kuperman, Franciszkańska nr. 7, 
Bronisław Kowalski, Konstanty- 
nowska 16, Wawrzyniec Głuchal, 
Piotrkowska 121, _ Marja Knebe. 
Ks. Skorupki 3 i Józef Suwalski 
Radwańska 35. 

Wyżej wymienieni nie zostali u~ 
karani mandatem doraźnym, pome 
waż bądź to stan sanitarny na tych 


posesjąch był w bardzo złym sta- 


nie, bądz też uchylali się od zapła- 
cenia mandatu karnego wi wyk 
kości 10 złotych. 

Stwierdzić należy z zadowole- 
niem, że energiczna akcja sanitat- 
na, prowadzona pod osobistym 
kierownictwem inspektora Nie- 
dzielskiego spowodowała, że star 
hygjeniczny w naszem mieście zna- 
cznie się podniósł, Wogóle inspel' 
tor Niedzielsk; stął się postrachem 
brudastw, tak jak gen. Składkow: 
ski, ów „latający ministers _ 


à 
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Załary pracowników miejskich z magistratem) 


trwa w dalszym ciążu pomimo częściowego 
uwzględnienia ich postulatów 


Onegdaj odbyło się posiedze- j żywotniejszych spraw pracowni- 
nie zarządu oddziału związku pra-,czych, liczy się bowiem z końcem 


cewników instytucji użyteczności 
rodlicznej, na klórem omawiano 
srrawę żądań pracowników miej- 
skich. Na posiedzeniu p. Kowal- 
ski odczytał pismo magistratu, w 
tórem zawarte zostaly uchwały oO- 
atniego posi d:e'ia magistratu 


mianowicie magistrat zgo- 
dzit się przyznać pracownikom 15 
proc. podwyżki dodatku komornia 
go w myśl dekretu prezydenta 
litej, lecz jedynie w tym wy- 
o ile rząd udzieli magistra- 
j inwesty- 


yin 

mai dodatku do pensji, magistrat 
|wróci się w najbliższym czasie 
do władz centr o uzyskanie zezwo 
Jleniana wypłatę tej podwyżki, któ- 
ra będzie nosić nazwę dodatku 
fabrycznego. W tym tylko wypad- 
ku magistrat ma prawo udzielić 
podwyżki swym pracownikom. 


W sprawie zaś przyznania pra- 
cownikom 20 proc. podwyżki pen- 
sji jaką uzyskali pracownicy pań- 
stwowi, magistrat uważa, iż wy- 
płacenie tej podwyżki jest niemo- 
żliwem wobec odnośnej uchwały 
dotychczasowej rady miejskiej. 

Tylko w razie poddania rewizji 
tej uchwały przez nową radę miej- 
ską, będzie można sprawę powyż- 
szą pomyślnie załatwić, 

Jedynie pomyślnie załatwił ma- 
gistrat sprawę wypłacania praco- 
wnikom miejskim pełnych pobo- 
rów za czas leczenia się w  szpi- 
talu. 


Po odczytaniu powyższego pi- 
sma, pracownicy miejscy doszli do 
przekonania, iż magistrat tenden- 


cyjnie przewleka załatwienie naj- 


Żona: — Wiesz Wiadku za sa- 
molot gotowa bym była oddać 
pół życia... 

Mąż: — Jutro kupię ci natych- 
miast dwa samoloty. 


FELIETON 


„|obudzenia w nas 
/|czasy zaborcze 


swej kadencji i chciałby załatwie- 


nie tych spraw przekazać swemu 
nestępcy. 
Wobec powyższesn, postano- 


wiono zwrócić się do pozostałych 
związków z wezwaniem zwołania 
wspólnej konferencji, na której 
zgłoszony zostanie wniosek prokla 


mowania strejku w instytucjach 
miejskich. Niezależnie od tego wy 
jeżdża w dniu dzisiejszym do War 
szawy delegacja związku w oso- 
bach p.p. Wojdana, Kowalskiego 
Andrzejaka ż Jaroszka, która wy- 
jaśni tę sprawę zarządowi główne- 
mu i prosić go będzie o interwen 
cję w tej sprawie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. (i) 


Wiceprezydent Groszłkowski 
wezwany do Warszawy 
w sprawie przyspieszenia miejskich prac 
inwestycyjnych 


Jak się dowiadujemy z wiaros|mi, będzie on konferował w Banku 


godnego źródła, 


w dniu wczoraj-| Gospodarstwa Krajowego w spra- 


szym wice-prezydent Groszkowski| wie przyspieszenia wypłaty zacią- 


został zawezwany telefonicznie do 
ministerstwa skarbu, w celu omó- 
wienia całego szeregu spraw doty- 
czących bezpośrednio polityki i 
sytuacji finansowej miasta, 


Na skutek powyższego, wice- 


śniętej w swoim czasie przez mia- 
sto pożyczki na roboty inwestycyj 
ne, a to celem przyspieszenia prac 
inwestycyjnych, 

W kołach zbliżonych do magi- 
stratu, utrzymuje się, że po po- 


prezydent Groszkowski wyjeżdża; wrocie z Warszawy wiceprezyden- 


w poniedziałek, ewentualnie 
wtorek do Warszawy. 


wejta Groszkowskiego nastąpi wykla-| 


rowanie sytuacji į możliwości w 


Przy sposobności pan wiceprezy zakresie finansowym miasta, 


dent zasięgnie w ministerstwie 
skarbu wyczerpujących informacji 
i wyjaśnień dotyczących gospodar 
ki podatkowej Łodzi. Między inny- 


Chodzi tu w pierwszym rzędzie 
o uwzględnienie całego szeregu 
postulatów personelu zatrudnione- 
go w zarządzie miejskim, (8 f 


Walkę z drożyzną żywności 


podejmie wkrótce minister SkładkKowski 


Akcja sanitarna prowadzona e- 
nergicznie przez ministrą Skład- 
kowskiego od szeregu miesięcy do 
wiodła, że same zarządzenia, po- 
lecenia i okólniki nie mogą dać 
należytych efektów, o ile samo 
społeczeństwo nie przyczynia się 


|bezpośrednio do podniesienia sta- 
/|tu zdrowotnego miasteczek i wsi. 


Toteż równolegie do zarządzeń 
zwracał się minister do ogółu o- 
bywateli i, należy przyznać, w po- 
ważnym stopniu przyczynił się do 
uśpionego przez 
poczucia czysto- 
ści i porządku. 


| Obecnie minister przystępuje do 


innej akcji, niemniej ważnej. Cho- 
dzi mianowicie o zwalczanie dro- 
żyzny i wszelkich powodów nie- 


normalnych, które przyczyniają się 
do wzrostu cen artykułów pierw- 
szej potrzeby, 


Minister dokładnie zdaje sobie 
sprawę, że mechanizacja piekarni, 
stworzenie rezerw zbożowych i 
«ały szereg zarządzeń w kierunku 
pociągania do  odpowiedzialności 
paskarzy żywnościowych pozosta- 
ną słabymi środkami walki, o ile 
społeczeństwo same nie zgłosi się 
do współpracy z administracją. 
Minister zamierza pobudzić oby- 
wateli do tworzenia spółdzielni 
spożywczych, któreby nabywały 
żywność u źródła, wezwać wszyst- 
kich mieszkańców do meldowania 
o każdym wypadku lichwy żywno- 
ściowej lub ukrywania zapasów 
zbożą na pasek į't, d. Początku 
akcji należy się spodzieewać w po- 
łowie przyszłego miesiąca, po o- 
słatecznem ukonstytuowaniu się 
caiego wydziału aprowizacyjnego, 
utworznego niedawno w minister- 
stwie. 


Oczyszczają mnie! 


Djabeł nie śpi — mówi przysło- 
wie. A minister Składkowski, jak 
wiadomo, nie może nawet oka 
zmrużyć, Lata ; wymiata, lata i 
wymiata. O 10-ej wieczorem sta- 
wia na równe nogi całe Błaszki, a 
już o 1-cj w mocy ciągnie za lań- 
cuszek w Gostyninie, by się prze- 
konać, czy woda leci. 


Do Łodzi przyjechał, wpadł w 
jedno podwórze, pociągnął na ul. 
Piotrkowskiej nosem, zakręcił się 
na miejscu, jak błędna fryga, wsko- 
czył do auta į nie rzekłszy ni sło- 
wa kazał się wieźć, dokąd oczy 
poniosą, Dopiero w Warszawie o 
detchnął i przysłał rozkaz, by Łódź 
uporządkować! Bo jak nie — to 
sam wymiatać będzie, a zącznie od 
wyższych numerów przy ul. Kiliń- 
skiego, Strach blady padł na brać 
muadurowa. Komendant powi2- 
dziął komisarzom, komisarze przy- 
gadali przodownikom, przodown:- 


cy po ojcowsku wytłumaczyli sze- 
regowym. 

— QOczyścić Łódź! Ciężkie sny 
miewa taki minister po sutej kola- 
cji — pokiwała brać mundurowa. 
— Ano zrobi się porządek, że .ż 
wióry lecieć będa! 

s = * 

Zbliża się koniec miesiąca, Mam 
odebrać resztę pensji, Będzie tego 
ze sto dwadzieścia złotych. Nie 
wiadomo, którą „ziurę najpierw 
zatkać, idzie zima — węgla nima. 
Palto dla żony, trzewiki dla dzi: .1. 
Komorne, świadczenia, zaległe po- 
datki, procenty, kary od żywych 
i umarłych (zą zwłoki). 

O 9-ej rano dzwoni policjant. 

— Czyja balja stoi w piwnicy? 

— Moja. 

— Dwa złote kary 
tvchmiast wstawić na górę, 

Rozgląda się po przedpokoju, 

— A to co? — pyta, wskazu 4c 
na wiesządło, 


i balje na- 


kiet. 

— Trzy złote kary. Pan, czło- 
wiek inteligentny, 
żę rzeczy muszą wisieć w szafie? 
Wstyd, jak Boga kocham! 

Rumienię się po uszy. ga 
sem jednoosobowa ekspedycja kar 
na wchodzi do pokoju. Na stole, 
między innemi, stoi puszka 
pisem „Kawa”, A 


7 


z cenztutsami 


7 


Wcielenie do szeregów 
poborowych rocznika 1906 


Jak się dowiadujemy, powiatowa komenda uzupełnień rozpoczęła 


już doręczanie kart powołania poborowym 


rocznika 1906, starszym 


rocznikom, korzystającym dotąd z odroczenia i ochotnikom młodszych 


roczników. 


Wcielenie do szeregów w myśl kart powołania nastąpi w dniach 


od 8 do 17 października b. r. 


Poborowi, którzy nie stawią się w 


swych oddziałach wojskowych w wyszczególnionym na karcie termi- 
nie, pociągnięci będą do odpowiedzialności karnej, w myśl przepisów 
ustawy o powszechnym obowiązku służby wojskowej. 

Poborowi zaś, którzy z ważnych przyczyn nie mogą punktualnie 
zgłosić się do swego oddziału, winni przedstawić odpowiednio umo- 


tywowane dokumenty, usprawiedliwiające ich opóźnienie. 


W razie 


gdyby opóźnienie nastąpiło bez usprawiedliwionych powodów, wzglę: 
dem tych poborowych będą takie same kary, jak w stosunku do tych 


którzy wogóle do oddziałów się nie zgłoszą, 


a 
Poborowi z cenzusem 


(i) 


J 


naukowym 
winni ostatecznie uregulować swój 
stosunek do służby wojskowej 


Władze wojskowe podają do 
wiadomości, iż wszyscy poborowi 
naukowymi, którzy 
uzyskali prawo służby wojskowej 
półłorarocznej, a którzy nie otrzy* 
mali dotychczas kart powołania, 
winni się zgłosić sami w najkrót- 
szym czasie do P. K. U., celem 
otrzymania kart powołania, ewen- 
tualnie uregulowania stosunku do 
służby wojskowej. 


Powyższe dotyczy tych  pół- 
torarocznych, którym wygasa 
odroczenie w dniu 1 października 
b. r. 


Nadto władze wojskowe wyja 
śniły, iż termin ostateczny składa- 
nia podań o odroczenie wcielenia 


BARESBNEUKONEM 


Kino $pół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 
Od wtorku, dnia 20 września do 
poniedziałku wł. 
Wielki wspaniały program! 


Frabianka 


na Fiwierze 
(Panny—hotel - mężatki) 


W rolach ułównych 
ulubieńcy Sz. Publiczności 


MARIJA KID 
Jerzy Aleksander i H. Mierendorf 
Nad program: 
Pobyt p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Łodzi. 
ANONS! Następny program: 
„Ona jedyna moja” 


Początek w dni powszednie o godz. 
"5,50, 7,50 ostatni o 9,50. 
W soboty, niedziele i święta o g. 
5-ej po południn 


Takie insy... ansynu... aseniza... 
— Myśmy dopiero w poniedzia- 


a nie rozumie,i łek byli w łaźni, 


W kuchni stoi beczułka 
szonych górków. 

— Dwa złote ; wystawić to ná- 
tychmiast na balkon! 

Wizyta kańczy się na górze do 


kwa- 


na-| wieszania bielizny, 


— Co tu robi skrzynia z książ- 


— Złotówkę kary! — mówi gość,| kami? Znieść natychmiast do pi- 
zaglądając do wnętrza, — W pusz-| wnicy. Trzy złote kary! 


ce do kawy trzyma się cukier? No, 


Doszło jeszcze kilkanaście 


ma pan szczęście, że jestem czło-|tych za mokrą szybę w sypialni, 


wiek wyrczumiały i nie zrobię 
tego użytku, 


Blednę na myśl, że w kuchni wej wstawanie. 


z|za niemyte drzwi do gabinetu, 


ŁA 
lodownię na schodach ; za późne 
Chciałem przejść na 


fiąszce od octu stoi chlorek; a w|ryczałt, ale okazuje się że rozpo- 


ściennej solniczce — soda. rządzenie teśo nie przewiduje, 
Po chwili gość leży na ziemi, — Jutro rano przyjdę spraw- 
— Pięć złotych kary! — woła z|dzićl Cześć! Radzę natychmiast 


pod łóżka ; wyciąga ku mnie brud-j zrobić porządek, 


ny palec, 
— Pan naczelnik może już mią! 


LJ R Ga 
Popołudniu ziawił się na kon- 


zabrudzony palec? — pytam nie-|trolę aspirant. Wszystko już było 


śmiało. 
— Właściwie powinienem 
sać protokuł za obrązę urzędnika 


przestawione. Niebawem przeko- 


spi-|nałem się, jakie mia? aspiracje. 
— Skrzynia z książkami w Di-$ 


zło-j 


do wojska z tytułu studjów dawno 
upłynął, a mimo tego dotychczas 
jeszcze do komisarjatu rządu wno- 
szone są tego rodzaju podania. 

Merytoryczne załatwienie tych 
podań zależne jest od motywów, 
przeoczenia terminu złożenia, to 
też zgłaszający winni wyraźnie 
i dobitnie wskazać z jakiego po- 
wodu nastąpiła zwłoka. 

Rzecz jasna, iż tylko motywy 
natury poważnej będą brane pod 
uwagę, wszelkie zaś inne pozo- 
staną bez skutku i winny przeocze- 
nia terminu, zostanie wcielony do 
szeregów, (i) 


Rekruci żydzi 


stawić się mogą do 
pułków 20—21 paździer- 

nika > 

Ze względu na święta żydow* 
skie rekrutom żydom przesunięto 
termin wcielenia do dnia 20—21 
października b. r. 

Wobec powyższego rekrici ży- 
dzi, o ile otrzymał już karty po 
wołania z terminem stawiennictwa 
wcześniejszym, powinni zgłosić się 
do właściwej P. K. U, w celu 
uskutecznienia odpowiedniej po- 
prawki w ich kartach powołania, 


ag = 


Rejesiracja rocznika 
1909 


W dniu dzisiejszym winni sta- 
wić się do rejestracji w lokalu 
przy ul, Traugutta 10 mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkali w obrę 
bie III komisarjatu pol. o nazwi* 
skach na litery H, Ch, I, J, K œ 
raz z VII kom, pol. o nazwiskach 


na litery T, U, W, Z; Ż. 


— Moje stare palto į żony ża-| na służbie — odpowiada groźnie — 


wnicy? Trzy złote kary i przenieść 
na górę. Palta na codzień w sza* 
fie? Dwa złote kary — do czegóż 
jest wieszadło? Lodownia w przed- 
pokoju? Złotówkę pan zapłaci i 
wyniesie ją na pół piętra, Balja na 
górze? Pięć złotych kary j znieść 
natychmiast do piwnicy, Strąszn.e 
zaniedbany dom. Jutro popołudniu 
przyjdę sprawdzić, czy wszystko 
wykonane! , 
+% $ . 

Rano ma przyjść policjant. Pa 
południu przodownik. Zapewne bę 
dą przychodzić codziennie, Już 
wynająłem człowieka do przeno- 
szenia rzeczy į zaciągnąłem po- 
życzkę na mandaty karne, 

Zobacz "ry, komu się to weze- 
śniej znudzi. 

Jeśli im — zakupię nabożeń- 
stwo. Jeśli mnie — przeniosę me- 
ble do piwnicy i tam zamieszkam, 
a balję, skrzynię, stare cupiecie, 
beczułkę z kwaszonymi ogórkami 
etc., ustawę w salonie i gabinecie | 
poczem zaproszę na obiad mini- 
stra Składkowskiego, 

gti 
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Rozwiązaniem umowy 


i przyjęciem nowych robotników grożą 
fabryKanci pluszu 


Jak wiadomo. od kilku tygodni 
(rwa w naszem mieście zatarg na 
tle płac pomiędzy przemysłowca- 
mi, a tkaczami płuszowymi 

Związek zawodowy włókniarzy 
przy klasowych związkach zawodo 
wych, do którego, tkacze ci nale- 
Żą, wysłosował w swoim czasie do 
krajowego związku przemysłu włó 
kienniczego w Łodzi pismo, komu 
nikując, że tkacze pluszowi podej- 
mują alcję podwyżkową, przy- 
czem określili wysokość jej na 25 
proc. dotychczasowych płac. 

Ponieważ żądania zostały przez 
fabrykantów pluszu odrzucone, 
związek włókienniczy, ponownie 
wystąpił o podwyżkę, podkreślając 
że jeśli tym razem żądanie ich nie 
zostanie uwzględnione, zmuszeni 
będą porzucić pracę. 


m, nie podejmą jej dobrowolnie, 
przyczem uważać będzie umowę 
zawartą w swoim czasie z tkacza- 
mi pluszowymi za niebyłą. 

Jak się dowiadujemy, w spra- 
wie tej zarząd związku włókniarzy 
przy OKZZ, zwrócił się do okrę- 
gowego inspektora pracy p. Wojt- 
kiewicza, z prośbą o interwencję i 
obronę przepisów ustawodawstwa 
socjalnego. 4wiązek włókniarzy, 
wyjaśnił dalej że tkacze pluszowi 
zastrejkowali na skutek odrzucenia 
ich żądań, przeto nie może tu być 
mowy o samorzutnem przerwaniu 
umowy. 

W dalszym ciągu związek praco 
wników przemysłu włókienniczego 
oświadczył, że żądanie „pluszowni- 


„ak 


Dnia 14 września zapowiedźlków” o 25 proc. podwyżkę pod- 


tkaczy pluszowych została wpro- 
wadzona w czyn. Wybuchł strejk 
który trwa do chwili obecnej. 

W dniu wczorajszym jednak 
związek włókniarzy przy OKZZ, 
otrzymał pismo zezwiązku przemy 
słu krajowego, w którem donosi, 
że z powodu samorzutnego nie- 
stawiennictwa się do pracy tkaczy 
pluszowych, od dnia 14 września 


Nieudany występ 
włamywaczy 


w składach towarowych 


. Towarzystwa 


Przy ul.Konstantynowskiej 93/95 
mieszczą się składy towarowe, na- 
leżące do: firmy „Łódzkie Towa- 
rzystwo Handlowe“. Ubiegłej nocy 
do firmy nadeszły większe tran- 
sporty towarów do zamagazyno- 
wania. Wobec tego, iż dyrekcja 
firmy nie chciała pozostawić towa- 
rów w wagonach, zaangażowano 
większą ilość robotników do pracy 
nocnej, i doprowadziwszy wagony 
bocznicą kolejową do posesji przy 
ul. Kostantynowskiej 93, rozpoczę: 
to wyładowywanie towaru do ma- 
gazyrnów. 

Zaznaczyć należy, iż w firmie 
tej pracuje niejaki Adam Jaworski 
w charakterze starszego robotnika, 
który stale zamieszkuje w domu 
przy ul. Konstantynowskiej 95, zaś 
dla bezpieczeństwa wypuszcza zwy- 
kle na noc dwa psy. I tym razem, 
ponieważ był zatrudniony wraz z 
innymi robotnikami na sąsiedniej 


posesji pod nr. 95, oddalonej o 
pół kilometra, wypuścił psy na 
podwórze. 


Około godziny 4-ej, nad ranem, 
gdy prace nad rozładowaniem to- 
warów dobiegały końca, robotnicy 


|na ulicę, zbiegli. 


trzymuje, wychodząc z założenia, 
że dotychczasowe płace tkaczy tej 
branży były nikłe, że sytuacja na 
rynku pluszowym jest pomyślna i 
pozwala na podniesienie płac pra- 
cowniczych. 

W sprawie zaostrzonego zatargu 
inspektor pracy ma zwołać wspól- 
ną konferencję z udziałem obu za 


(d) 


interesowanych stron. 


„Łódzkiego | 
Handlowego* 

miast skommunikował się telefonicz- 
nie z właścicielem firmy p. Rubin- 


sztajnem. Ten ze swej strony po- 
wiadomił o podejrzeniach z 


nm 0 20, 


policję, która wysłała niezwłocznie 
swych funkcjonarjiszy. 

Po nadejściu właściciela firmy 
i otwarciń przezeń kantoru, zauwa- 
żono natychmiast, że podejrzenia 
były usprawiedliwione. Bok kasy 
pancernej, stojącej w kantorze, 
prawie zupełnie był rozpruty, a 
wszelkie ślady wskazywały na nie- 
dawną obecność w kantorze wła- 
mywaczy. 

W czasie przeprowadzonego 
śledztwa, okazało się, iż kasiarze 
przed wieczorem weszli na posesję 
nr, 93, tam zaczekali do nadejścia 
nocy, ukrywając się w deskach, 
później zaś przez parkan dostali 
się na posesję 95, gdzie mieści 
się kantor firmy i przystąpili do 
rozpruwania kasy. Prawdopodobnie 
zostali spłoszeni przez psy, gdyż 
nie ukończywszy roboty, oknem 
wyskoczyli na podwórze i zerwa- 
wszy skobel od furtki prowadzącej 


Policja prowadzi dalej energicz- 


usłyszeli nagle ujadanie psów na]ne śledztwo celem wykrycia spraw- 


posesji nr: 95. Wywołało to podej-|ców włamania. 


rzenie Jaworskiego, który natych- 


NR 47: z 
Co usłyszymy dziś przez radjo? p ARA A A 


Daventry (1604) i Londyn (361,4) — 

20,00, Koncert (W programie m. in.: 
¿Capriccio espagnol“ Korsakowa, Kon- 
cert fortepianowy nr. 1 Czajkowskiego, 
„Przygody Sowizdrzała* Straussa). 

Wiedeń (517,2) — 

19,15. Operetka 
wdówka". 

Budapeszt (555,6) — 

19,00. Opera Erkela „Hunyadi Laszlo“ 

Wrocław (322,6) — 

20.15. Operetka w 1 akcie Lehara 
„Wiosna“. 

Stuttgart (379,7) — 

20,00. Sonata op, 7 na wiolonczelę z 
fortepianem Bohnkego i Koncert na wio 
lonczelę solo Herrmanma. 

Kónigswusterhausen (1250) — 

17,00. Odczyt dr. Riessa n. t. „Komu- 
nalne zagadnienia gospodarcze”, 

WARSZAWA, (fala 1111 mtr.) — 

1715. Koncert popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jana 

,Dworakowskiego, oraz Janina Strze- 
lecka (śpiew) Wiktor Bregy (śpiew) I 
prot Ludwik Urstein (akomp.). 
19,35—20,00. Odczyt p. t. „Leczenie 
światłem ** — wyg. dr. Popowski, 

20,30. Koncert wieczorny. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława 
Elszyka, oraz Józefina Bielska (sopran), 
Józef Sendecki (tenor) i Stan. Nawroc- 
ki (akomp.) 

KRAKÓW (422 m.) — 


Lehara „Wesoła 


(i) 


19,30—19,55, Odczyt p. t. „Przegląd 
polityki zagranicznej z ubiegłego tygo-| 
dnia'—wygl. dr. J. Reguła, wicesekr. 
(A R 

22,30—23,30. Transmisia koncertu z 
restauracji „Pavillon“. | 


POZNAŃ. (270.3 m.) — 

13.15—14,30. Koncert orkiestry wof-| 
skowej 17 p, ułanów Wiełkop. pod bat.‘ 
por. Dzidka. i 


—zmuszony będzie wszystkim wy* 
mówić pracę, jeśli do dnia 26 b. 


LONDYN, 23 września. (ATE,)— 
Olbrzymie tłumy publiczności ©- 
czekiwałty przy stadjonie Soldiers 
Field już od godziny 5 popołudniu. 
O godzinie 7 stądjon został otwar- 
ty dla publiczności, która napły- 
wała jedenastu wejściami. Cały 
stadjon był oświetlony kolosalne- 
mi reflektorami. Ilość widzów prze 
wyższała 150.000. Obecni byli 
przedstawiciele wszystkich gazet 
amerykańskich oraz przedstawi- 
ciele świata bokserskiego, 

Powszechną uwagę zwraca? Jim 
Jaffries, Jack Sharkey i Paulino. 


Gene Tunney. 


Dempsey'a na liny. W czwartej 
rundzie Tunney trafia Dempsey'a 
sierpowym uderzeniem w twarz i 
odpędza go w kąt ringu,  Przeci- 
wnicy zwierają się, po rozdzieleniu 
Dempsey znowuż otrzymuje kilka 
potężnych ciosów, Walka trwa 
kilka sekund po uderzeniu gongu. 
Sędzia z trudnością rozdziela roz- 
wścieczonych przeciwników, 

W 5-ej i 6-ej rundzie  obadwaj 
bokserzy zupełnie wyraźnie starą- 
ją się  jaknajprędzej zakończyć 


Na ringu współzawodnicy zjawili 
się dopiero o godzinie 9-ej (godzi- 
na 4-ta rano wedlug cząsu euro: 
pejskiego). Publiczność przyjęła 
ich długotrwałemi ok!askami 
krzykami i gwizdaniem Ltósz w 
Ameryce wyrażą najwieksze za- 
dowolenie, Po załatwieniu ws'ęp- 
nych formalności rozpoczęła się 
walka. 

Walka rozpoczęła się po uderze 
ivu gongu o godzinie 9 m. 6. 


LONDYN, 23 wsześn:» ATE.) - 
Przebieg walki 


wygląda w spo- 


raz drugi przez Gene 
Tunney'a, który pia- 
słuje tytuł mistrza 
swiatła w boksie w 
wadze ciężkiej. 


walkę knockautem, Tunney trafią 
kilkakrotnie Dempsey'a w twarz. 
Jedno oko Dempsey'a krwawi ; pu- 
chnie, Dempsey zręcznem uderze- 
niem sierpowem prawej ręki a na- 
stępnie lewej powala Tunney'a na 
ziemię, Moment jest krytyczny. 
Na sali słychać okrzyki pobudza- 
jące Tunney'a do dalszej walki. 
Zwolennicy Dempsey'a tryumfują, 
Cała publiczność w stadjonie pod- 
nosi się na nogi. Sędzia liczy po- 
wolnie do dziesięciu, Przy cyfrze 


TEATR i MUZYRA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś powtórzenie wczorajszej prem- 


na Flute“ z paniami: Jarkowska, Dą- 
browską, Dumajewską, Lubieńską, Ko- 
rzelską, oraz pp.: Fabisiakiem, Mroziń- 
skim, 


Szubertem, Tatarkiewiczem, 


17,30—19,00. Transmisja koncertu 2 Brodniewiczem, Chodeckim į Winawe- 


kawiarni „Wielkopolanka*, 

20.30—22.00. Wieczór operetkowy. U- 
dział biorą; orkiestra 57 p. p. pod bati 
kapelmistrza porucznika J. Vorela 
pp. Wanda Krygier - Bernacka (sopran), 
Kajetan Kopczyński (baryton), Wincenty 
Kulczyński (tenor), Marian Sauer (akom 
panjament), 

22.30—24.00 — Transmisja muzyki ta- 
necznej z winiarni „Palais Royal". 


| LEKARZ-DENTYSTA 


TEPLICKI 


powrócił. 


nym 


rem w rolach ważniejszych. 

lutro, niedziela, dwa przedstawienia: 
o godz. 4 po poł. po cenach popular- 
nych „Książe Niezłonmy* z Juljuszem 
Osterwą, wieczorem po raz trzeci ar- 
cywesoła „komedja buffo „Panna Flu- 
je: z Stefania Jarkowskaą. 

W poniedziałek przedostatni występ 
Juljusza Osterwy w „Księciu Niezłom: 
i 

W pełnych próbach scenicznych pod 
kierunkiem reż, Konstantego Tatarkie- 
wicza widowisko chińskie w 5 aktach 
„Kredowe koło“ w opracowaniu je- 
dnego z majwybitniejszych  spółcze- 
snych poetów niemieckich. Kłabunda. 
Premiera w dnin 30 września. 

eJdnocześnie rozpoczęto przygotowa- 
nia do wystawienia arcydzieła ibsenow- 
skiego z muzyką Griega „Peer Gynt“: 
Rolę tytułowa 
skowski. 


iery komedii Ludwika Verneuil'a „Pan 


odtworzy - Jerzy Wo- 


| swięta od 9 rano do 2 


TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA. n 

Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę o 
godz. 4 po poł, i 8,20 wiecz, ukaże się 
na drugiej scenie teatru popularnego w 
sali Geyera, Piotrkowska nr. 295, świe- 
tna sztuka obyczajowa w 4 aktach 
„Popychadło'* z Bronowską w roli ty- 
tułowej. Resztę obsady tworzą mp. Bi- 
skupska  Zastrzeżyńska, Norwidówna, 
Dębicz, Szafrański, Puchalski. Jarszew- 
ski, Gałęcki  Tartakowicz i inni. Re- 
żyserja St. Dębicza. Kasa czynna w 
sobote od 5-ej po poł, w niedzielę od 
11 rano i od 2 do 9 wieczorem, 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w sobotę, o godz. 8,20 wiecz. 
pemjera  arcywesołej krotochwili w 
3 aktach „Teść*, pełnej zabawnych 
scen i sytuacji na tle wyborów do ra- 
dy miejskiej z Marjanem Bieleckim w 
roli kandydata na radcę i burmistrza. 

Dziś i jutro kasa w teatrze czynna oQ 
10 rano do 10 wiecz. bez przerwy. Dla 
wygody publiczności czynna jest także 


W niedzielę 
po poł. 


1 po poł. do 7 wiecz. 


pokonany został po-]9 Tunney 


Nr. 262 


Dempsey pokonany 


w lO rundzie na punkty 


sób następujący: Obadwaj przeci- 
wnicy już w pierwszej rundzie za 
atakowali się z całą zaciekłością. 
Tempo wal! zaostrzało się coraz 
tardziej. Dempsey kilkakrotnie 
zadaje Tunney'emu kilka sierpo- 
wych uderzeń. Tunney uderza prze 
ważnie w głowę. W drugiejį trze- 
ciej rundzie Dempsey rozpoczyne 
energiczny atak i zmuszą Tunney'j 
do prędkiego cofania się, Przec! 
nicy w ten sposób kilkakrotnie ob 
chodzą ring. 

Tunney odpowiada silnemi ud 
rzeniami prawej r-i, odrzuca 


Jack Dempsey. 


podnosj się powoli. 
Dempsey niezwłocznie atakuje go 
z całą zajadłością, Tunney jest wi- 
docznie osłabiony, Z trudnością 
odpierą atak, Ratuje go uderzenie 
gongu, W rundzie 8-ej į 9-ej Tun; 
ney przychodzi do siebie į zadaj 
Dempsey'owi kilka poteżnych 
derzeń, Najgroźniejsze są uder 
nia w głowę i twarz, W 10-ej z 
dzie Dempsey trafiony kilka! 
nie w drugie oko silnie 
Twarz jego zamienia się w c 
ną maskę, jest zupełnie oś 
i prawie niezdolny do dalsz 
ki. Pod koniec rundy Dempsey u- 
pada. Kiedy podnosi się przewśga 
jest zupełnie widoczną po stronie 
Tunney'a, Oczy Dempsey'a coraz 
silniej krwawią, Koniec 10-ej run- 
dy, Wyrok wypada korzystnie dla 
Tunney'a, Jest on ponownie ogło- 
szony sząmpionem światowym bo- 
ksu ciężkiej wagi, 


——0—— 


Dział urzędowy 
E. Z, O. P. N. 


Komunikat kolegjum se- 
dziów z dn. 23. 9.1927 r. 


Obsadzono zawody: 

a) o puhar Expresu Wieczorne: 
go: niedziela 25.1X boisko ŁKS. 
godz. 9 Union--WKS. p. Krachulec 
niedziela 25 boisko ŁKS. godz, 11 
GMS—ORKAN p. Lange, niedzie- 
la 25 boisko Sokoła w Zgierzu go 
dzina 11 Sokół=Pogoń p. Raettig 

b) towarzyskie: 

niedziela 25 boisko DOK godz 
14 ŁKS. IllI—Kadimah p. Szer, nie 
dzieła 25 boisko Sokoła w  Zgie- 
rzu g. 16 Sokół—Pol, K,S. p. Ræ 
kowski, 


— pea — 


0000000000000 
bekarz-dentysta 


druga kasa w kwiaciarni B-ci Dymkow -; 
skich na placu Kościelnym nr. 4. Sprze- 
daż biłetów odbywa się codziennie od 


Tel. 25-22 


Nawrot 1a. 


GLOS POLERKI 
Lódź 
24 września 1927 r. 


Przemysł włókienniczy bielski 


rozwinął znacznie swą ekspansję eksportową 


Bielsk, we wrześniu. 


Położenie gospodarcze w ośrod- 
ku przemysłowym Białej i Bielska, 
w ostatnich miesiącach, można 
określić jako dodatnie. W porów- 
naniu do tego samego ok”esu po- 
przedniego roku, prawie we wszy- 
stkich działach uwidacznia się 
znaczny postęp. Pozatem, w związ- 
ku z pomyślnym wynikiem żniw, 
należy oczekiwać większych zaku- 
pów ze strony wsi, która przecież 
w Polsce jest głównym odbiorcą 
wyrobów przemysłowych. Także 
ilość bezrobotnych stałe maleje 
i tak np. w ostatnich miesiącach 
zmniejszyła się o 2000. ludzi. 
W przemyśle tkalniczym niema 
prawie całkiem bezrobotnych, a na- 
wet daje się odczuwać brak wy- 
szkolonych tkaczy. 

Na rynku pieniężnym panuje 
wielki brak gotówki i kredytu, po- 
dobnie zresztą jak w całym kraju, 
spowodowany w ziacznej mierze 
ograniczeniami kredytowemi Banku 
Polskiego, który zużył znaczne za- 
pasy walut na finansowanie im- 
portu środków spożywczych. Wo- 
bec jednak pomyślnych zbiorów 
można się 
większego przydziału kredytów 
Banku Polskiego dla -potrzeb prze- 
mysłu, 

Przemysł tkącki Białej i Biel- 
ska przeżywa wraz z większością 
przemysłu tekstylnego Europy, 
okres pomyślnej konjunktury. Wszy 
stkie warsztaty wyrabiające kam- 
garn oraz oraz artykuły mody, są 
czynne, podczas gdy jeszcze po- 
przedniego roku słabo pracowały. 
Przed wojną było czynnych w prze- 
myśle tekstylnym Białej i Bielska 
ponad 3400 mechanicznych kro- 
sien, z około 100.000 wrzecion 
gładkoprędnych oraz ponad 25.000 
wrzecion kamgarnowych—w obec- 
nym roku zaś, na początku sier- 
pnia było czynnych 2876 mecha- 
wicznych krosien, i 107.971 wrze- 
cion gładkoprędnych. Ilość wrze- 
cion kamgarnowych pracuje mniej- 
więcej ta sama jak przed wojną. 
Obecną działalność przemysłu tkal- 
niczego Białej i Bielska można 
określić na 90 proc. 


cze poprzedniego roku cyfra ta 


wahała się między 60 a 70 proc.j$ 


liość robotników zatrudnionych w 
przemyśle tkalniczym wynosiła 
przed wojną 14.000—obecnie 12.000 

Wobec wykonania już W znacz- 


nej mierze zamówień zagranicz= 
zimo- 


nych, na sezon jesienny i 
wy, bielski przemysł  tkalniczy 
przystąpił do wykonywania zamó- 
wień krajowych. Fabryki nie mogą 
jednak wykonać wszystkich zanmió- 
wień sezonowych, gdyź ich 
ność produkcyjna na ten okres nie 
da się już powiększyć, to też ce- 
ny za wyroby wełniane podniosły 
się o 5—10 proc. w porównaniu 
do sezonu poprzedniego. Warunki 
płatności pozostały na ogół nie- 
zmienione. 

Stałe dążenie przemysłu Białej 
i Bielska wzmożenia eksportu 
swych wyrobów na rynki zagrani- 
czne daje coraz lepsze wyniki mi- 
mo podwyżki płac 
10 proc., co w znacznej mierze u- 
trudnia utrzymanie cen na 
mie konkurencyjnym. 


Jednakże znaczne ofiary ponie! 


sione przez przemysł uprzednio ce 
iem zdobycia rynków zagranicz- 
nych,dają obecnie plony tak, że do 
połowy września br. wywieziono 
za granicę z Bielskiego okręgu wy 


spodziewać niedługo | cei, 


działalności | wników 
przedwojennej, podczas gdy jesz- | lepszenią warunków pracy bez u- 


zdol-|8 


ee ; «4 eo 
robotnikom 0 | W aa r '=Farm 


pozio- p 
| 


robów wełnianych i półwełnianych 
tyle, ile w całym 1926 roku. 

W pierwszych 7 miesiącach b.r. 
wywieziono za granicę 154,726 kg. 
wyrobów wełnianych oraz 38.438 
kg. wyrobów półwełnianych, przy- 
puszczalnie do końca roku ek- 
sport tych wyrobów osiągnie cy- 
frę 300 000 kg. 

Wywóz kierował się głównie 
na Bałkan, Bliski Wschód, do pół 
nocnej Afryki i do krajów sukce- 
syjnych, pozatem na tynki półno- 
cne do Szwecji, Norwegji i Danii. 

Wyroby półwełniane, jako tań- 
sze, łatwiej zdobywają mniej wy- 
magające rynki i przy stałej ten- 
dencji wzrostu wywozu idą do Ru 
munji, Szwecji, Austji, Włoch, Ja- 
ponji, Persji i Indji. 

O dbałości fabryk tekstylnych 


w zdobywaniu odbiorców świad- 
czyć może fakt, że już na począ- 
tku września zostali wysłani po- 
drózużący z tolekcjami konfekcji 
na sezon leli!i 1928 r. 

Przemysł jutowy Białej i Biel- 
ska został unieruchomiony skut- 
kiem zatargu o płage. 

Przemysł maszynowy korzy- 
sta naogół ze stałej konjunktury. 
Fabryki maszyn tkalniczych pracu 
ją głównie dla zagranicy, choć u- 
jawnia się pewne zapotrzebowanie 
na rynku wewnętrznym; 

Od dłuższego czasu pomyślna 
konjunktura dla przemysłu tkalni- 
czego w Polsce oraz konieczność 
zorganizowania go 1 usprawnienia 
zmusza fabryki tekstylne do zaku- 

u nowych maszyn. 
e 1 c. S. 


OBCE RYNKI PRACY 


Zakaz strejńowania we Włoszech 


Trybunał w Pizie wydał zna- 
mienny wyrok, stosujący w prak- 
tyce nowe włoskie prawo o pra- 


fey. Wyrok ten w zupełności oba- 
ił 


twierdzenia obrony, utrzymują- 
że, o ile strejk ma miejsce w 
celu położenia kresu wyraźnemu 
niewypełnianiu warunków umowy 
przez właściciela lub prącodawcę, 
nie jest on przekroczeniem nowe- 
go faszystowskiego prawa o pra- 
cy. Trybunał piznański nietylko 
nie zgodził się z tym; wywodami, 
ale ządecydował, że strejk, jako 
taki, stanowi obrazę prawa, Od- 
mienne interpretowanie — brzmią 
słowa uzasadnienią wyroku — o- 
baliłoby nietylko zasadę prawa, 
ale wszystko, na czem opierą się 


zasada autorytetu państwa, jaką| 


ciekania się do tego środka, Obec- 
nie — powiada uzasadnienie wy- 
roku — stan rzeczy uległ zasa- 
dniczej zmiąnie, ponieważ rząd 
faszystowski zajął się tym proble- 
mem i szczęślwie go rozwiązał 
O ile zatem powstaje konflikt po- 
między obiema stronami, jedyną 
dregą, dostępną dla nich, jest zwró 
cenie się do właściwych, kompe- 
tentnych organów, ustąnowionych 
przez prawo do łagodzenia zatar- 
gów, jakie zachodzić mogą pomię- 
dzv pracobiorcą a prącodawcą, 
,Wykroczenie przeciwko prawu 
w postaci strejku — konkluduje 
sentencja 
samem karalne, 
fo, czy strejk był przedsiębrany 
ze względów politycznych, czy też 


ujawnią nowa socjalna i polityczna| w celu uzyskania poprawy warun- 


struktura narodu. 
że rządy poprzednie. 
nie wtrącały się do stosunków po- 
między pracownikami, a praco- 
dawcami, uważały strejki za prze- 
jaw naturalnej swobody działania 
i za uprawnioną obronę interesów; 
pracowniką. Pogląd podobny do-' 
prowadził w rezultacie swoim do 
tego, że żadna kateśorja praco- 
nie mogła wydostać po» 


taż 


i» 5.4 


Í Światow 


Ryszard 


ej sławy dełektyw=se nsacjonista į 
"Palrmmadgzgej 
w wielkim kryminalnym filmie p. t.: 


Wyrok dodaje,| ków, nawet o ile został on urzą 
które nigdy| dzony celem podtrzymania nieda- 


jącego się zaprzeczyć prawa". 

Brzmiąca w sposób powyższy 
sentencja wyroku, która służyć 
będzie niewątpliwie za precedens 
dla wszystkich przyszłych spo- 
rów na tem tle, rozstrzyga decy- 
dująco sprawę strejków we Wto- 
szech, uważając je za niedopusz- 
czalne ze stanowiska nowego pra- 
wa o syndykatach. 


CR 


Dziś i dni 
następnych ! 


ję 
e 


IW SZPONACH 


jw sokotę i niedzielę 
% UWAGA ! 


ats a fale 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. § 


4 5 


REY ERP 
PEM 


o godz. 1,30 po poł. $ 


Na pierwszy seans wszystkie gi 
miejsca po 60 groszy: „A 


AA S 


HE 


|€ 


| 


trybunału — jest tem| 
bez względu na! 


kiej notowano w guldenach gdańskich 


GAZETA HANDLOW 4 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
24 września 1927 r 


Uzgodnienie kursu emisyjnego 


pożyczki amerykańskiej nastąpi zakilka dni 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym przybyli 
do Warszawy paryskim pociągiem 
luksusowym przedstawiciele amery 
kańskiego konsorcjum bankowego 
które zerwało z rządem i Bankiem 
Polskim umowę pożyczkową, p. 
Fischer i Monnet, 


| 


Przybyłych delegatów amery- 
kańskich, których jedynem zada- 
niem jest ustalenie kursu emisyj» 
nego z naszymi przedstawicielami 
powitali na dworcu reprezentanci 
rządu i Banku Polskiego. 

Panowie Fischeri Monnet oraz 
towarzyszący im urzędnicy zamie” 
szkali w hotelu Europejskim. 


Przemysł konfekcyjny w Brzezinach 


Po latach upadku 


Okres kryzysu gospodarczego w 
r, 1924 ; 1925 odbił się najdotkli- 
wiej na rozwijającym się przed 
wojną i w okresie inflacji *ązbu- 
dowanym silnie przemyśle koniek- 
cyjnym Brzezin, Upadek produkcji 
i polityka podatkowa Grabsk'eśt 
przyczyniły się do zupełneś» zu- 
bożenia mieszkąńców, którym wła 
dze musiały przviść wkońcu z po 
mocą przez zasiosowanie amnestii 
podatkowej. Dopiero rok bieżący 
przyniósł zasadniczą poprawę w 
tym kierunku ; obecnie produkcja 
przemysłu konfekcyjneśo w Brze- 
zinąch rozwija się bardzo pomyśl- 
nie, Przemysł ten zatrudnia obec- 
nie 2240 osób. przyczem powię- 
kszenie tej liczby o przeszło dwie| 


TOK odrodzenia 


ście osób nastąpiło w niespełna 
dwa miesiące, co dla tak małego 
ośrodka jest „wzrostem bardzo 
znacznym. Przemysł konfekcyjny 
Brzezin osiąśnął w ten sposób w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy os 
koło 30 proc. przedwojennej pm: 
dukcji, co wobec zupełnego jej za- 
niku w latach kryzysu, stanowi po 
myślną zapowiedź dalszego rozwo- 
ju, Obecnie w związku z temi mo» 
żliwościami rozwoju wydział prze- 
mysłowo - handlowy zainteresował 
się przemysłem  konfekcyjnym 
Brzezin į postanowił podjąć in- 
terwencję u rządu w sprawie uzy- 
skania dla przemvsłu teśo pomo: 


——000—— 


Rynek pienieżny 


eduta giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 
Dolary 804 


CZEKI: 
Holandja 358.60 
Londyn 43,52 i pół 
New York 8,93 
Paryż 35 OR 
Praga 26,51 
Szwajcaria 172.47 
Więdeń 126.10 


AKCJE: 


Bank Dyskontowy 133,50 
Bank Przem. Lwów 105 
Bank Zarobkowy 87—86,50—87 
Bank Polski 141—140—140,25 
Bank Zachodni 22 

Elektr, w Dąbrowie 75—732 
Czersk 1,05 

Gosławice 73 

Cukier 5,10—5,20 

Nobel 49—49,50 | 
Strem 10 

Fitzner 6,25 

Modrzejów 9, 10, 9 
Ostrowieckie 97—96 

Rudzki 59—59,25—50 

Ursus 15,25—15.,75 
Borkowski 3,40 

Spirytus 3,20 

Częstocice 3,20 

Michałów 0,63 

Węziel 98,75—97 75—098.50 
Firley 54 

Stąporków 15 

Lilpop 30,75—31,25—31 
Norblin 210—207 

Pocisk 2—2,25—2,20 
Starachowice 66—67—56 75 
Żyrardów 18,25—18,50 
Jabłkowscy 2,90 

Żegluga 0,42 


Urzędowa giełda ndańska. 


GDANSK, 25 września 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań 


100 złotych polsk, 57,61—57 75 
Warszawę 57.57 —57,71 
Londyn 25.08.12 


cy finansowej dls umożliwienia 
eksportu, (e) 
w 
Notowania złotego: 
W dniu 25 września 1927 r. 
Za 100 złotych: 
Londyn 45.50 
Zurych 58 00 
Berlin wypł. 46,75— 47.15 
na Warszawę 48,725—46.925 
na Poznań 46.775— 46.975 
Gdańsk koda 57.61—57.75 
na Warszawę 4/.57—57,7 1 
Wiedeń czeki 19.06—79 54 
Praga 577 525 


lotowania oiełdowe w Londynie 


LONDYN, 25 września — (Pa 
Zamnięcie giełdy. 
Nowy-|ork 4.86,59 64 
Holandja 12 1554 
Francja 124.02 
Belgja 34.95 12 
Włochy 89 25 
Niemcy 20,41.5,8 
Szwajcarja * 25.2358 
Warszawą 45.50 
Wiedeń 54 50 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 59,20 

Kolejowa 102.50 

5 ptoc. końwersyjna kolejowa 58 
Dolarowa 84,50—84,75 

5 proc. konwersyjna 61 

8 pr. listy B. Gosp. Krai. ! Roln. 92 
8 proc. listy zast. ziemskie 77 

45 pr, listy zast. ziem. 57,15—56,78 
8 pr. m. Warszawy 74,75—75,35 

5 proc. m, Warszawy 63,25—63,75 
8 proc. m. Łodzi 70 


Notowania niekiowe w Paryżu 


PARYZ, 25 września (Pat) Notowsa 
nie końcowe 


Londyn 


N.Jork 25.48, 15 
Włochy 139.— 
Szwajcatja 491.25 
Niemcy c08.70 
Rumunja 15,85 
mozononoeDoemoŻmonodóD 


Zanisujcie sie na 


członków L.0.P.P. 


E ANO a 


W SALAC 


GRAND-RINA 


Piotrkowska 72. | 


"W PROGRAMIE: 
„OSTATNIE 2 ZŁ." skecz w 1 odsłonie, bomba 


śmiechu. 
„U WRÓŻKI” niesamowita scenka charaktery- 


styczna (nieustanny śmiech) udz. pp. Zwirskiej 


, ; RER DUET MELERWIL tańce ekscentr ezgo 
Pożegnalny program obecnego zespołu! Jözet MANOLI słynny imitator. ś 


Dziś i dni następnych! ? 4 GIRLS 4 ? 


Od 1 październik 
Anons! października 


gościnne występy 
nowvzaangażowaneżo zespołu pierw 
szorzędnych sił kąbaretowych. 


Kierownik art..lit. EDWARD REJ. 
Początek przedstawień o 4.6, B i 10, 
w niedzielę o 4, 6,8 i 10. 

Pierwsze przedstawienie przy cenach 

| zniżonych. 
| Wszelkie passe-partout prócz utzędo»* 
| wych i prasowych ważne tylko na 
pierwszy seans. 


Wystawiona będzie rewja pióra i Reja. 
EDVARDA RET A. „CZŁOWIEK TO ZWIERZĘ* wokalna insceni- 
zacja z ndz. „Osła”, kozła i świni w postaciach 

ludzkich. 
OLA ŻARSKA piosenki wesole i pikantne. 
DUET ZWIRSKICH odtworzą scenkę p. ts 
„Wspólna żona*. 


| 
(| 
| 


LJ . a [4 
| n an 
apil | JU 5 IU EDWARD REJ wypowie tragikomiczną recytację 


| p. t. „SKROMNY EDZIO* 
IRENA KARSKA znakomita śpiewaczka w swo 
i oryginalnym repertuarze. 


i : - Ę 
| poświęcona 
' 


241X — GŁOS POLSKI — 1927 


A. Dziaxoszyński 
Piotrkowska 56. eż Telefon 23-46. 


Poleca vw ogromnym wyborze 


tapety, dywany linoleumowe i chodniki 


po cenach konkurencyjnych. 


ROEE Z EEN YET Do akt. 
IV rok akademicki 1927/28 IV roK akademicki 0. 755-12 2 
i Ogtoixonio. 

a i i Komorni przy 
Wyższa Szkoła Nauk Społecznych i Ekonomicznych | ssie 
Zajkowski, za- 
w kodzi, ul. Narutowicza 68. Telefon 15-31. przy ou fran 
gutta sw ' a 
WYDZIAŁY: a Fog 

w dniu 


Społeczno-Administracyjny. Finansowo-EKonomiczny, 


5 października 
1927 r. od g: 10 r 
w Łodzi. przy u. 
Piotrkowskiej 112 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości. należących 

do Kazimierza 

Tarczyńskiego 
i składających sii 
z maszyny do ma 

towania szyb 


Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły od godz. 18 do 20-ej do dnia 30-go 
września 1927 roku, 7077—4 


Programy ze szczegółowemi informacjami są do nabycia w Sekretarjacie. 


Nauczycielka muzyki 


z konserwatorjum zagraniczne 
go udziela gruntownej nauki 
na fortepianie. Zapisy przyj- 
muje w poniedziałki i czwartki 
od 5—4 po poł. 
Wólczańska 159, mieszk. 7, 
front. 7201—3 


Nagrodzone złotym medalem na Międzynarodo- 
wej Wystawie w Rzymie. 


oszacowanych na 
sumę zł. 1.200. 
Łódź, d. 221X 27! 
Komornik: 
S. Zajkowski. 


pe. 
Pokój 
na ciche 
BIURA O 
poszukiwany na 


ul. Piotrkowskiej 
od  Zawadzkiej 


= 


OBUWIE 


męskie, damskie i dziecinne 


poleca w dużym wyborze 


l Kowalczyk 


Dr. D. HELMAN 


specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i krtani 


powrócił do Przejazd. 
Cegielniana 25. Piotrkowska 68. Telet. 12-20 |fe do admini: 
RODZ WE KŚ AK stracji lub tele- 


fonicznie 20-62. 


Kursy Gimnastyki, Rytmiki i Tańca 
Ziny Ńruszówny 


POŁUDNIOWA 3 


Dr. med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
ne własów we- 
neryczne i mo" 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(«Lampa kwarcowa) 


Buchalterji 
wg. najnowszego systemu 


udziela w kompletach dy- 
plomowany absolwent 


Wyższej Szkoły dla 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów Południowa $ 
3 (Związek nauczycieli), III p. front codziennie | 
od 4—7 pp., prócz niedziel i świąt, tel, 57-66. k 


c : z ? p) 
j i Handlu Światowego i promieniami Ro- 
Marja Fajnberg-Wahlmanowa |f ocema soswowt Plone 
10 — 


(ucz. prof. ]. Turczyńskiego, H. Melcera i Egona Petri) 


PR : Piotrkowska 48, 
powróciła i wznowiła lekcje gry fortepianowej. 


m. 7, Dla pań od 4—5 od- 


od godz. 2—3 i od 8—9 dzielna poczekal 
Informacje: Przejazd 35, parter w ogrodzie, od wiecz. 7192—5 $ sę, 
godz. 12-ej do 1,30 i od 3—5 po poł. 7197 — 3 a zauadzka R 1, 
z DWCZZ el. Z0—08. 


Ala 


Szkoła Muzyczna 


PAULINY BERLINOWEJ 


Narutowicza 47. 


, Zajęcia rozpoczęły się dn. 20 b. m. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od g. 11—1 pp. i 4—6 pp. 


"KURSY 
STENOGRAFI! 


LEF 


Doktór 


LAJCHTER |P KLINGER 


(STOMATOLOG | Piotrkowska 51 


` | 
Konstantynowska 3. II p. front. f 
| Tel, 49-66, Choroby wene į 
Chor s zek, dzia- | czne skórne i; 
jący j i: i sel, podniebienia, | Przyjme cd 9 —| 
władający językami: polskim, fesun (NG, yimuje od 9 


Dr. med, 


niemieckim, angielskim, fran- 
cuskim poszukiwany do po- 
ważnego Banku. 


ję —5, 


Dla Pań od 4—6 
W niedzielę 9—11 x 


w ŁÓDZKIM 


Oferty sub, „M. C.* do Dr, med. ZWIĄZKU STENOGE "vw 
adm. pisma, 7198—2 Dr. | À B i ul. Przejazd 19 
J Neuman © aldS/ (Kilińskiego 93) 
; - * fi Urolog Wobec dalszych i licznych 
Dr. med. «gnacy Margolis i A | powrócił |zsłoszeń, Sekretarjat zawiadamia, 
choroby oczu chirurg-ginekolog | Wólczańska 23.|iż z dn. 1. października r. b. zo- 
c „| przyjmuje od Telef. 39 85, staną uruchomione komplety rów- 
AL. OZ wykaz 13 5—6 Przyj. od 7—8. | noległe. 
p. Narutowicza 30. | i Zapisy i informacje codz. od 
godz. przyjęć od 12—2 i od 7—8. 6789—v | E {6—8 wiecz. 7178—4 


——— 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy 


„m 


z z AOI WA „A 


KUNEROL 


Nr. 262 


ywarantowanie czysty 


TŁUSZCZ JADALNY 


z orzechów kokosowych, 


Wiejski Nnematograt Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 16 i 10. 


Oa wtorku, dn, 20 do pon:edziałki» 
dn. 26 września 1927 r. wł.: 


DLA DOROSŁYCH 
i DLA MŁODZIEŻY: 


Nędznicy 


(Les Misćrables) 

Dramat w 12-tu częściach (SERIA 
IM i IV — ostatnia) podług znanej 
powieści Wiktora Hugo. 

W rolach głównych: | 
Sandra Milovanofi, (Fantina i Ko 
zetta), Gabriel Gabrio (Jean Val- 
jean), Jan Toulont (Javert), Paul 
jorge (Biskup Myriel, i G. Saillard 
(Thenardier) 


| Następny program: 


| 
| 
| 


KOŁO UDRĘKI (La Roue) 


W poczekainiach kina codziennie 
do dodz. 22 audycje radjofoniczne 


NAUKA | WYCHOWANIE 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udziela ruty- 
nowany nauczyciel ul. Narutowicza 40, 
m. 5, front, od g. 4—6 po poł. 175—16 


LATYNISTA—GERMANISTA 
z egzaminami państwowemi obejmie 
lekcje w gimnazjum. Oferty pod 
„Dypłom* do „Giłosu*. 71/5—5 


a am 


DONIESIENIA ROZM, 


SAMODZIELNA 
korespondentka, władająca niemieckim, 
trancuskim, polskim, rosyjskim, angiel 
skim, znająca buchalterję, posiadająca 
wieloletnią praktykę poszukuje odpo- 
wiedniej posady w miejscu lub na wy- 
jazd. Oferty sub. „R. K.* do admin. 

; „Głosu Polskiego“. 1155—5 


STENOGRAFJI 
biurowej, parlamentarnej (lektura) 
wyucza listownie szybko, najdoskona- 
lej: Instytut Stenograticzny, Warszawa, 
Krucza 26 Ządajcie prospe non i 

25—15 


n e 


DYWANY 
Smyrne skie maszynowe re- 
Tkalnia sztuczna Piotrkow- 
; 7159—4 


perskie 
peruję. 
ska 92. 


MANICURZYSTKA 
powróciła, Cegielniana N 19, front, 
parter. 7191-5 


— A A 


ODDAM 
1 miesięczne dziecko płci męskiej na 
własność ul, Zeromskiedo 44. 


Schronisko. 7218—1 


8802—5 


Wykwalifikowani 


nadjomonierzy 


do budowy anten 
sa potrzebni. 


Zgłoszenia do f-my „Energja*, 
7206—3 


Piotrkowska 56. 


Re 
ży 


Krzesła dębowe, 


stoły, kozetki, szafy, otomany, mate- 
race, oraz wszelkie meble tapiceisxie 
poleca ma warunkach dogodnych 


Lakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny * 


M. Bimke, Wschodnia 47 


250—4 Nr. tel. 36-75. 


BACZNOŚĆ! 
Za 45 zł, wykonywam garnitury i za 
40 zł. palta z wiasnemi dodatkami. 
Robota pierwszorzędna. Krawiec Ka- 
miński, ul. Napiórkowskiego 5, front, 
Il piętro. 1229—] 


« GIELDA PRACY : 


POTRZEBNA 
prasowaczka. Traugutta 10. Pralnia 
1196—5 


SZTUHLMAJSTER 
na angielskie krosna i zegardy poszt- 
kuje posady, Oterty do adm. „Głosu 
Polskiego“ sub, „M. N.*. 7218—1 


MAJSTER 
przygotowawczego oddziału z długo 
letnią praktyką poszukuje posady. 
Oferty do administracji „Głosu Polsk.* 
sub, „Majster”. 7217—| 


(LOKALE |MIESZKANIA| 


POSZUKUJĘ 


dwa pokoje na pracownię sukien przy 
inteligentnej rodzinie, Dowiedzieć się 
telefon 14-29. 7255—2 


9999999999 


Dr. med. 


H. GUTSTADT 


ARUSZER-GINEKOLOG 
powrócił 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) 

3 Telefon 29-52 
przyjmuje od 12—2 po poł. i od 
4-ej do 7-ej wieczorem. 


He $ Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
renumerała nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze ! strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 50 gr. Str. 5 szpalt. — Nadesłane 
=  Sylka pocztowa w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł. 7.20. po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — O;sloszenia zare 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


zagranicznych o !00 procent drożei 


kedakior: Gustaw Wassercug. 


„Wydawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. odp- 


— (Ogłoszenia zamiejsc 


yve obliczana sa o 50 proc zaś f irm 


EURA ET 
W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska gb 


